miary Niemiec, a poznawszy się nad meto- 


dziela 1 wyraźnie mówi, że gdy Polska ze- 
"chce się bić o Gdańsk, o autostradę, Anglia 


Ç 


Maszerujmy do kas? 


Podpisujmy deklaracje Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej: 


Nr. 102 ABC - 


Włorek-Sroda, 2-3 maja 1939 


Rzesza niemiecka przed koniecznością 
zagrania w ostatnie karty 


Omówienie dnia politycznego 
TOARE: UAE LWA EAA ETOS EEEE RS SEZ DET KÓW TEGA DET E 


Teraz mniej więcej wyjaśniła się zagad- 
ka dlaczego kanclerz; Hitler swoją odpo- 
wiedź Rooseveltowi dał z takim opóźnie- 


. niem. Cała komedia z ową enkietą do państw 


małych na temat, czy czują się zagrożone, 
była tylko parawanem, osłaniającym inne 
głębsze cele. 


Wodzowi Trzeciej Rzeszy chodziło © wy- 


jaśnienie sytuacji w Japonii, chciał bowiem 


nastraszyć Prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, że Japonia jedzie na osi Berlin — 
Rzym. 


Zabiegi dyplomatyczne szły jakoś opor- 


nie i prawie w przeddzień przemówienia : 


nadeszła od Japonii odpowiedź, że ani jej 
w głowie zadzierać z potęgą Stanów Zjed- 
noczonych dla pięknych oczu Germanii. 


Zresztą jest to detal. Góra porodziła mysz 
1 tyle. = S 
DAŁ NAM PRZYKŁAD BONAPARTE.. 
Cały wysiłek dyplomacji niemieckiej 


oraz prasy totalnej skierowany jest na po- 


różnienie Polski z Anglią. 
Sprawę Gdańska ł autostrady przedsta- 


' wia się tam, jako sprawy nic nie znaczące, 


6 które nie warto wywoływać międzynaro- 
dowego zbrojnego konfliktu. 
Ale Londyn przejrzał już dokładnie za- 


dach p. Ribbentropa, poglądu tego nie po- 


pozostanie wierna danemu Polsce zobowią- 
zaniu. 

A my 6 prawa życiowe nasze nad Bałty- 
klem o nasze polskie „Lebensraum“ bié się 
będziemy, bo... „dał nam przykład Bonapar- 
te jak zwyciężać mamy”, 

Nasza przestrzeń życiowa nic a nie nie 
Rozb'cie witrażu w kościele 
polskim w Gdańsku 

W kościele polskim Chrystusa Króla w 
Gdańsku przy Sandgrube rozbity został wi- 
traż. 


Sprawcy są dołąd nieznani. 


W piątek posiedzenie Sejmu 


WARSZAWA. W bieżącym tygod- 
niu spodziewać się należy zwołania 
plenarnego posiedzenia Sejmu. 

Posiedzenie to odbędzie się praw- 
dopodobnie dn. 5 bm., tj. w piątek. 


Krwawy 1 maja w Bułgarii 

SOFIA. Obchody socjalistyczne z okazji 
t maja zostały wczoraj zakłócone bójkami. 
sprowokowanymi przez komunistów. Poli- 
cja konna kilkakrotnie szarżowała na ma- 
nifestantów. _ Jak słychać. jest wielu ran- 
nych. Aresztowano a Got prowokato- 
rów, i 


„4wmisarz sowiecki « Ankarze 


"Zastępca ludowego komisarza dla spraw 
zajgranicznych Potiemkin, który przybył w 
misji specjalnej do Turcji, został przyjęty. 
wcxeezj przez prezydenta republiki tureckiej 
“ismeta Inönü, 

" Rozmowa prezydenta z komisarzem trwa- 
ła czas dłuższy. 


jest gorsza od przestrzeni życiowej Niemiec. 

Język niemiecki ma piękne przysłowie: 
„Leben und leben lassen“ (Żyć samemu i 
dać innemu żyć). Więc idąc dalej I trawe- 
stując to porzekadło, można również po- 
wiedzieć: Lebensraum haben- und.. sra 
raum lassen. 


Niestety, współczesne Niemcy zdają się 
o tym zapominać. 
. Więc my im to przypominamy po są- 
siedzku. 
ANI DRÓŻKI POLNEJ 
Co do autostrady przez Pomorze, to oczy- 
wiście, nie tylko autostrady, ale nawet ście- 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ej.) 


Konstytucia 3 maia 1791 roku 


o narodowej 


sile zbrojnej 


„Naród winien jest sobie samemu obronę od napaści i dla przestrzega- 
nia całości swojej. Wszyscy przeto obywatele są obrońcami całości t swo- 
bód narodowych. Wojsko nie innego nie jest, tylko wyciągnięta siła o- 
bronna i porządna z ogólnej siły na rodu..." 


Minister opieki społecznej na Pomorzu 
Możliwości wzmożenia robót publ'cznych w naszym wojew. 
Wczoraj minister Opieki Społecznej, Marian Zyndram Kościałkow- 


ski przeprowadził inspekcję woje 
trudnienia na robotach publiczn: 


ztwa pomorskiego, badając stan za- 


W drodze do Torunia w towarzystwie p: tokio piaackiano, 


Władysława Raczkiewicza, 


nowy- 
Społecznej we Włocławku, oraz uzdrowisko kapieli si siarczanych w *Wień- 
cu. Uzdrowisko to fundowane przez wydział powiatówy włocławski ob- 
sługiwać będzie przede wszvstkim pracowników umysłowych i fizycz- 


nych oraz rzesze włościańskie. 


W Toruniu p. minister odbył konferencje z p. wojewodą pomorskim 
i wojewódzkim dyrektorem Funduszu Pracy. Tematem konferencji były 
sprawy rozładowania bezrobocia, które na tym terenie ze względu na wiel- 
kie skupiska miejskie ma specjalny charakter. 

W konsekwencji narad powstały pewne możliwości wzmożenia w 
najbliższym czasie robót publicznych na terenie Pomorza. 

Wieczorem p. minister Kościałkowski przyjał delegacje: Peowia- 
ków, Związku Rezerwistów i Federacji Obrońców Ojczyzny, po czym wy- 
jechał na dalszą inspekcję do Poznania. 


Macki szpiegowskie działaia... 


Uwaga! Strzec się podejrzanych ofert! 


Kilku mieszkańców Pomorza, po-|cyj, dotyczących obrony Państwa, o- 


szukując pracy przy pomocy  ogło- 
szeń w pismach polskich i obcojęzy- 
cznych, otrzymało zza granicy pro- 
pozycje posad lub dodatkowych za- 
robków z tym, żeby natychmiast na- 
desłać swe życiorysy ze szczególnym 
uwzględnieniem stosunku do służby 
wojskowej. 

Gdy z życiorysu wynikało, że da- 
ny petent jest rezerwistą względnie 
ma stosunki z osobami wojskowymi, 
następował list następny (pisany za 
granicą, lecz nadany w Polsce), w 
którym tajemniczy pracodawca sta- 
wia propozycje udzielania informa- 


biecuje wysokie wynagrodzenie, a 
często przysyła nawet pieniądze na 
nodróż I wskazuje punkt, gdzie naj- 
lepiej przekroczyć granicę „na zielo- 

no“, żebv omówić osobiście szczegó- 
ły „współpracy“, 

Ci, którzy idą na lep zdradzieckich 
obietnic, połakomią się na parę gro- 
szy i zgodzą się udzielać na początek 
choćby tylko drobne informacje sa 
już szantażowani i wykorzystywani 
stale, choć niedługo, bo działalność 
ich zostaje przez nasze władze wy- 
kryta. 

A kary za szpiegostwo są duże — 


Polska pokonała Rumunie 


Nasi tenisiści zdobyli puchar ambasadora rumuńskiego w Warszawie 


(k-i) W poniedziałek zakończył się w War- | przerwany z powodu zmroku przy stanie 
szawia na kortach Legii 3-dniowy między- | 1:6, 6:3, 6:4, 7:7, jednak kierownicy drużyn 


państwowy mecz tenisowy Polska—Rumu- 
nia. Ostatniego dnia odbyły się rewanżowe 
single. Hebda pokonał Schmidta 6:0, 3:8, 6:1, 


zgodzili się wyniku tego spotkania nie wli- 
czać do ogólnej klasyfikacji. 
Oficjalny wynik meczu Polska—Rumunia 


7:5, a mecz Baworowski—Tanasescu został | brzmi zatem 3:1. 


Rok 2 


Ustawa o obowiązkowej służbie 
wojskowej w Izbie Gmin 
przyjęta 

LONDYN. Wczoraj premier Cham- 
berlain przedłożył Izbie Gmin usta- 
wę o obowiązkowym przeszkoleniu 
wojskowym, a minister Hore Beli- 
sha ustawę o rezerwach i siłach po -- 
mocniczych Anglii. Obie enie przy- 
jęte są w pierwszym czytaniu. 


P.erwszomajowa mowa Hitlera 

BERLIN. W dniu wczorajszym, w święto 
państwawe Trzeciej Rzeszy — Hitler wygło- 
sił na stadionie olimpijskim przemówienie 
do młodzieży hitlerowskiej, w którym oma- 
wiał sprawy wwnętrzno - partyjne. 


Zainteresowanie Gdańszczan 
mową min. Becka 


Z okazji urzędowego święta” pierwszoma+ 
jowego Gdańsk znów udekorowany był fla- 
gami ze śwastyką. Rozlepione już wszędzie 
plakaty połskie o trzeciomajowym obcho- 
dzie, posmarowane zostały gdzieniegdzie ło- 
buzerskimi napisami. : W Sopotach przy 
Seestr. nad jednym z kin wywieszono na- 
stępujący mapis: „Danzig kommt zum 
Reich“ („Gdańsk przypadnie Rzeszy'). — 

Wśród ludności niemieckiej Gdańska zaa 
uważyć można bardzo silne zainteresowanie 
zapowiedzianym przemówieniem min. Bec- 
ka, przy czym panuje nastrój zdecydowanie 
pokojowy i obawa” przed możliwościami woj- 
ny. 


Premier u marszałka Senatu 


WARSZAWA. W związku z podjęcierą 
przez Sejm prac ustawodawczych, po upły- 
wie terminu 30-dniowego odroczenia sesji 
zwyczajnej, prezes rady ministrów gen. Sła- 
woj + Składkowski oraz wicepremier i mi- 
nister skarbu -inż. - Eugeniusz Kwiatkowski 
odwiedzieli w dniu wczorajszym marszałka 
Sejmu ;prof. - Waełąwa Makowskiego; '2: któ- 
rym odbyłi konferencję. 


szubienica lub długoletnie więzienie, 
a nadewszystkc wstyd i hańba dla 
siebie i całej rodziny, która też może 
za to odpokutować wysiedleniem z 
pasa granicznego lub strefy granicz= 
nej i okryta hańbą musi wynosić się 
ze stron, gdzie mieszkali dziadowie ł 
ojcowie. 

Każdy, kto spotka się z brudną 
propozycją pisemną czy ustną ma 0- 
bowiązek zgłoszenia o tym najbliż- 
szym organom policji państwowej. 

Wszyscy mieszkańcy Pomorza win- 
ni pamiętać, że szpiedzy istnieją nie 
tylko w filmach i sensacyjnych książ- 
kach, ale że ze szpiegami każdy prze- 
ciętny obywatel styka się prawie co- 
dziennie. 

A więc uwaga nie dać się wciągać 
do żadnej rieczystej roboty I strzec 
się szpiegów! 

Zwłaszcza ci. którzy z racji swego 
zajęcia są w posiadaniu jakichś wla- 
domości wojskowych lub państwo- 
wych winni pamiętać, że mowa jest 
srebrem a milczenie złotem. 


- Chcieli -poróżnić Analię Z Polską 


aie intryga nie udała się 


LONDYN. Korespondent dyplomatyczny 
najpoważniejszego dziennika angielskiego 
„Times*, omawiając żądania Hitlera wobec 
Polski stwierdza, że ze strony brytyjskiej 
przywiązywane jest dużo uwagi co do sta- 
nowiska, zajmowanego obecnie przez Niem- 
cy wobec Polski. Pakt o nieagresji uległ 
zerwaniu, ponieważ Polska nie przyjęła bez- 
zwłocznie warunków, które, jej. zdaniem. 
naruszały suwerenność Polski. W ciągu o- 
statnich dni — pisze „Times* — propagan- 
dziści niemieccy wysilali się, aby znaleźć 
różnice między W Brytanią a Polską. Na- 
tychmiast zarówno w Londynie, jak i w 
Warszawie, ogłoszone zostały ostre zaprze- 
czenia wobec niektórych obliczonych na 
szkodzenie wiadomości. 


Najnikczemniejsze z nich — stwier- 


dza „Times* — oznajmiały, że Wielka 


Brytania wystosowała do Polski ostrą 
notę, oświadczającą, iż gwarancie nie 
zostały zawarte po to, aby zachęcać do 
nieustępliwego stanowiska wobec słusz- 
nych żądań. Nota tego rodzaju i w ogóle 
żadna nota nie została wystosowana — 
stwierdza „Times“, 


Podkreślane jest w si oną że gwaran- 
cje brytyjskie udzielone zostały Polsce, gdy 
stanowisko jej było wyraźne i wiadome, że 
od chwili udzielenia tych gwarancyj, żadne 
rokowania między Niemcami a Polską nie 
miały miejsca. Rządowi brytyjskiemu do- 
skonale wiadomo, że Połacy gotowi są do 


| 


Telegram hitlerowc. gdańskich 
do „Fuehrera” 


W dniu wczorajszym na Placu Majo- 
wym w Gdańsku zebrały się wszystkie for- 
macje partii narodowo-socjalistycznej. W 
ramach tej manifestacji gauleiter partii — 
Forster odczytał wysłany do kanclerza Hit- 
lera telegram następującej treści: 

„Zgromadzeni na święcie "majowym 
rodacy. wierni i oddani pozdrawiają swego 
wodzą i dziękują mu za jego serce, za sło- 
wa, kicre w ostatniej mowie przed Reichs- 
tagiem rnulazł dla niemieckiego Gdańska". 


Ćwiczenia niem'eckiel artylerii 
morskiej u wybrzeży kłajpedzkich 

LONDYN. Agencja Reutera dono- 
si z Kowna, że dziś rozpoczynają się 
u wybrzeży kłajpedzkich wielkie ćwi- 
czenia niemieckiej artylerii morskiej. 
Ćwiczenia te mają na celu wykazać 
stopień przygotowania pierwszej li- 
nii fortyfikacyjnej do obrony teryto- 
rium kłajpedzkiego. 


Korfanty aresztowany 


W dniu 29 bm. zgłosił się do prokuratury 
w Katowicach Wojciech Korfanty, ukrywa- 
jący się od kilku lat za granicą. 


Na zarządzenie prokuratora, Korfanty 
został aresztowany i osadzony w więzieniu 
do dyspozycji sędziego apelacyjnego śŚled- 
czego do spraw wyjątkowego znaczenia w 
Warszawie, który prowadzi przeciw niemu 
śłedztwo sądowe. 


porozumienia na słusznych "warunkach, 
ale równie jasne jest, że w żadnych okolicz- 
nościach nie ustąpią oni przed zastrasze- 
niem lub przemocą. Ponieważ Hitler zdaje się 
przeprowadzać paralelę między Gdańskiem 
a Sudetami, przypomina się tutaj — pisze 
korespondent — że podczas gdy Niemcy su- 
deccy nie posiadali żadnej autonomii, Gdań- 


szczanie znajdują się już całkowicie pod 
kontrolą partii narodowo - socjalistycznej i 
że nie ma mowy o złym traktowaniu ich 
przez Polaków. 

W Londynie zdają sobie sprawę z tego, 
że wszelkie nierozważne kroki wywołać mu- 
szą reakcję Polaków, dla których Gdańsk 
iest interesem żywotnym. 


te istnieje coś lepszego! 


<niż 
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| Naczelny wódz armii litewskiej 
przybędzie do Warszawy 


W pierwszej połowie maja br. przy- 
bywa do Warszawy na zaproszenie 
marszałka Śmigłego - Rydza, naczel- 
ny dowódca armii litewskiej, generał 
Stanisław Rasztikis, 

Pobyt naczelnego wodza armii li- 
tewskiej potrwa kilka dni. 


Wielka manifestacia Czechów 

na wierzchołku legendarnej góry 

PRAGA. Na legendarnej górze Rzyp, w. 
pobliżu obecnych granie sudeęcko - czeskich, 
w północnych Czechach, na wierzchołku 
której znajduje się mały kościołek pod wez+ 
waniem św. Jerzego, zbudowany w r. 1126 
przez Sobiesława I, na pamiątkę zwycięst- 
wa nad Niemcami, odbyła się wielka ma-< 
nifestacja czeska. Manifestacja ta pomimo 
ostrych zarządzeń władz bezpieczeństwa, 
przybrała pokaźne rozmiary. Z różnych 
stron Czech i Moraw przybyły wielotysięcz« 
ne tłumy. 

Do zebranych przemówił itëjecosy pros 
boszcz, kapelan wojskowy czeski z wojny, 
światowej, wzywając w gorących słowach 
lud czeski do konsolidacji i wtrwania w, 


| walce. 
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Czyżby handel Słowacją? 


w kołach dyplomatycznych krąży upor- į sprawa włączenia Słowacji do Węgier, ja- 


czywa pogłoska, że głównym tematem roz- 
mów kierownika polityki węgierskiej z kan- 
clerzem Hitlerem i min. Ribbentropem jest 


ko prowincji autonomicznej. 


Sensacyjna ta pogłoska, świadcząca, że 


Rzesza, nie ma zamiaru zrezygnówać z po- 


Aresztowanie przez Gestapo kapłana 
w kościele 


Ks, Weiss ze Stuttgartu podczas swego 
pobytu w Tyrolu otrzymał niespodziewanie 
wiadomość o tym, że władze narodowo-so- 
cjalistyczne zakazały mu dalszego pobytu 
w Bawarii i Wirtembergii. Mimo to kapłan 
powrócił na swą placówkę duszpasterską 
w Stuttgarcie i wygłosił do wiernych kaza- 
nie, w którym podał do wiadomośct o nasa 
zie wysiedłenia, przyznając się równocześ- 
nie do „zbrodni“, która ten nakaz spowo- 
dowała. Zbrodnią tą było odwiedzenie wy- 
dalonego biskupa Rottenburga, mgr. Sprol- 
ła. Ks. Weiss oświadczył z ambony, że ezu- 
je.się dumny z tego rodzaju „zbrodni“. Na- 


tychmiast po tym kazaniu do zakrystii 
przybiegła siostra kapłana z wiadomością. 
iż na probostwie oczekują go urzędnicy Ge- 
stapo. Ponieważ ks. Weiss postanowił do 
ostatka nie opuszczać kościoła, powierzone- 
go jego opiece, aresztowano go w zakrystii 
i wywieziono policyjnym autem. W ten spo- 
sób wszyscy wierni stali się naocznymi 
świadkami metod gwałtu, stosowanych 
przez Gestapo, które nie szanuje nawet do- 
mu Bożego. Ks. Weissa dowieziono do gra- 


"nicy Badeni i tam wypuszczono na wol- | 


ność. 


Włamanie do kościoła w Bydgoszczy 


Profanacja tabernaculum 


Do kościoła Matki Boski Nieustającej Po 
mocy na Szwederowie dokonano w nocy z 
niedzieli na poniedziałek włamania. Spraw 
cy otworzyli wytrychem boczne wejście do 
kościoła, po czym splądrowali tabernacu- 
lum, a hostie rozsypali wokół ołtarza. Z ko- 
lei dostali się również zapomocą wytrycha 
do zakrystii i stąd skradli trzy puszki do 
hostii, dwa pozłacane kielichy, patenę i ku- 
stodium. Rozbili także dwie skarbonki, z 
których zabrali około 4 zł. 


Włamanie zauważył zakrystian około 
godz. 5 rano i natychmiast zawiadomił ks. 
proh. Konopczyńskiego, który razem z wi- 
karym przede wszystkim zebrał rozrzucone 
hostie. Z wstępnych dochodzeń policji naie 
ży przypuszczać, iż włamania dokonał je- 
den osobnik. Tak przynajmniej wykaz"ją 
ślady. Wiadomość o włamaniu jnż we wcze- 
snych godzinach rozeszła się po mieście, — 
wywołując zrozumiałe oburzenie wśród ka- 
tolick:ej ludności. 


„Lud polski się nie da! 


Pogrzeb prezesa Związku Połaków w 
Niemczech, śp. ks. patrona dr Domańskiego 
dostarczył całego szeregu nowych faktów, 
obrazujących niezmiernie ciężkie położenie 
ludności polskiej w Niemczech. Donosiliś- 
my już o zakazie ks. prałata Harza z Piły 
modłów w języku polskim w czasie nabożeń 


| RS ERE 


Omówienie dnia politycznego 
(Dokończenie ze strony 1-ej). 
żynki, ani najmniejszej dróżki polnej Niem- 
sy nie dostaną. 

Gdy mowa o autostradzie, tedy my zgła- 
szamy nasze pretensje do autostrady przez 
Prusy Wschodnie, co nam skróci drogę z 
Warszawy do Gdyni o 100 km. 

Konwersacja jednak na temat Pomorza 
jest tak nieaktualna, że właściwie nie bę- 
dziemy się nad tymi żądaniami zastanawia- 
nieg to nie tyle pobożne ile... bezbożne ży- 


Lecz będziemy się zastanawiali nad in- 
nym problemem. Skoro już chodzi o Gdańsk, 


Gdańsk miasto niegdyś Lasze... 
Czy tylko Niemcy mają mieć monopol 
na protektoraty? 
POLITYCZNY KATZENJAMMER 
Jak kształtuje się sytuacja polityczna w 


dniu dzisiejszym w Polsce i w Niemczech? 
Jak donoszą korespondenci pism londyń- 
skich i paryskich po mowie kanclerza w ca- 
łej Rzeszy daje się zaobserwować polityczny 
katzenjammer, taki, mówiąc po polsku ko- 
ciokwik. Spodziewano się, że po tylu groź- 
bach Polska się przerazi i poprosi o Wysoki 
Protektorat. 

Tymczasem w Polsce spokój. Stwierdza 
to nawet zaprzyjaźniona z Niemcami prasa 
włoska. A więc chyba dla Niemiec źródło 
niepodejrzane. 

W czwartek przemówi w Sejmie minister 
Beck i da odpowiedź na niemieckie memo- 
randum. 


Do Warszawy przyjeżdża naczelny wódz 
armii litewskiej, któremu również nie u- 
śmiecha się protektorat, ani los Czechów, 
których się teraz masowo przesiedla w głąb 
Niemiec, bo tego wymaga „Lebensraum“, 

Na ringu polityki światowej wciąż jesz- 
cze chmury, ale my:... „Choć burza huczy 
w koło nas, do góry wznieśmy.. broń”. 

(—ski) 


stwa żałobnego i śpiewów w języku polskim 
nad grobem, jak również przemówień poże- 
gnałnych w języku polskim. Oprócz tego 
zanotować jeszcze należy: 
zakaz wyjazdu członka Zarządu Zw. 
Polaków Arki Bożka z Berlina na po- 
grzeb do Zakrzewa; 
masowa obecność urzędników Gesta- 
po i S. A., którzy ze wszechstron foto- 
grafowali uczestników pogrzebu; 
zakaz niemieckich władz szkolnych 
udziału dzieci szkoły polskiej w Za- 
krzewie w pogrzebie Ks. Patrona; 
uniemożliwienie przez niemiecką pla- 
cówkę dyplomatyczną w Polsce zezwo- 
lenia na wyjazd zbiorowej wycieczki do 
Zakrzewa. 


Mimo dramatycznych okoliczności, w ja- 
kich pogrzeb się odbywał, ludność polska 
zachowała się z wielką godnością i nie po- 
zwoliła się sprowokować jakkolwiek bardzo 


lityki „handlu narodami* ujęta jest w tem 
sposób: j 


Niemcy gotowe byłyby wywrzeć w Bras | 


tysławie presję konieczną do wytłumacze« 
nia Słowakom, że ich państwo musi wejść 
jako prowincja autonomiczna w skład pań 
stwa węgierskiego. W zamian jednak za te 
Węgry musiałyby zgodzić się na unię celną 
z Rzeszą oraz na całkowite uzgodnienie pos 
lityki zagranicznej węgierskiej z polityką 
niemiecką. 


Przy zatruciu mięsem, wędliną, rybą lub 
grzybami, szybko i niezawodnie działająca 
woda gorzka Franciszka"Józefa natychmiast 


zastosowana, jest nadzwyczaj skutecznym” 
(11671 


środkiem pomocniczym. 


Polonia francuska przed iarzy- 
skami Polaków z Zagranicy 


Na terenie bez mała wszystkich waż 
niejszych ośrodków naszej emigracji we 
Francji rozpoczęły się intensywne treningi 
do II igrzysk sportowych Polaków z Zagra- 
nicy, które odbędą się w rb. w Krakowie. 


Nad całością przygotowań czuwa komi- 
sja WF przy Związku Polaków we Francji, 
która prowadzi około 17 ośrodków ołimpij- 
skich. Każdy obóz liczy przeciętnie około 15 
do 20 ćwiczących, z czego wynika, że da 
ostatecznej eliminacji stanie około 309 za- 
wodników i zawodniczek. 

Należy podkreślić zapał trenującej mło- 
dzieży, która mimo ciężkiej pracy w ko- 
palniach i fabrykach, znajduje na nie czas 
i pilnie przestrzega wyznaczonych na ćwi- 
czenia. godzin. 


Nie da!“ 


boleśnie dotknięto jej uczuć religijnych 1 
narodowych. Kierownik Związku Polaków 
dr Kaczmarek, żegnając nad grobem Śp. 
Zmarłego złożył przyrzeczenie, że „testa- 
ment Ks Patrona Polacy w Niemczech wy- 
konają'! 

„Przybyliśmy — mówił dr Kaczmarek 
— z najdalszych zakątków Niemiec i przy- 
nieśliśmy sztandary nasze Twoją ręką o- 
chrzczone, by je schylić nad miejscem Two- 
jego odpoczynku ziemskiego i złożyć Ci 
hołd, hołd wierności braterskiej i hołd wier- 
ności narodowej. 

Zebraliśmy się u Ciebie, Księże Patronie, 
aby Cię upewnić o naszej na zawsze o To- 
bie pamięci przez to, że ostatnie słowa Two 
je bierzemy do serc naszych, do serc wszy- 
stkich Polaków w Niemczech — ostatnie 
słowa Twoje: 

„LUD POLSKI SIĘ NIE DA! NIE DAI" 


znowu silne trzęsienie ziemi w Japonii 


TOKIO. Silne trzęsienie ziemi nawiedziło | straty materialne sę hardzo diaże. Linia 


nocy ubiegłej północną Japonię. Najbar- 
dziej dotkliwie skutki trzęsienia ziemi od- 
czuły przedmieścia miasta Akita i Aomori 


w prefekturze Hakodate. Trzęsienie ziemi 


kolejowa oraz inie telefoniczne i tefsgrra- 
ticzne są przerwane tak, że wiadomości niad- 
chodzą z dużym opóźnieniem. W samym 
mieście Akita trzęsienie ziemi spowodowało 


spowodowało pożar miasta Funakoszi. Ty- | wielkie straty. W większości sklepów.-2ni- 


siące ludzi znalazło się bez dachu nad gło- 


szczone są wystawy, w oknach domów po- 


wą. Dotychczas nie ma wiadomości o ofia- | wylatywały szyby. Przedmieścia ucierpiały 


rach w ludziach. Wiadomo jest jednak, że 


bardzo znacznie. 


| 


PRZEGLĄD PRASY 


Kontr - propozycje 

(s) Frasa i radio niemieckie miotają się 
na Polskę w bezprzytomnych atakach, o 
czym, „Kurier Polski“ tak pisze: 

Z powodzi ataków na postawę i poli- 
tykę naszego państwa, warto wydobyć 
na wierzch żądanie natarczywe, ażeby 
Polska wystąpiła teraz ze swojstai pro- 
pozycjami do rządu niemsockiegz, Oczy- 
wiście z propozycjami, któreby były od- 
powiedzią na mowę kanclerza i na ber- 
lińskie memorandum. 

.. Tony groźby i napaści, połączone z 
dźwiękami zalotów. Całkiem tak jak 
u niedźwiedzia, zdobiącego herb nie- 
mieckiej stolicy“. 

To stanowisko prasy niemieckiej nie wyr 
prowadza nas z idealnej równowagi. Jeśli 
żądają od nas, ażeby Polska wystąpiła z 
propozycjami to owszem: My też żądamy 
conajmniej  eksterytorialnej autostrady 
przez Prusy Wschodnie, albo od Zbąszynia 
do Strasburga po przez państwo Trzeciej 
Rzeszy. 


Mania wielkości 


Mania wielkości Niemców dochodzi już do 
białej gorączki. „Kurier Warszawski" stwier 
dza to na podstawie  charakterystycznych 
wyjątków z literatury niemieckiej. 


I jakże tu się dziwić, pisze „Kurier 
Warszawski*, że wobec takich zasad 
odpowiedzialnych kierowników polityki 
III Rzeszy, mogła nie dalej jak przed 
tygodniem „National - Zeitung“ w Ba- 
zylei przytoczyć takie zdanie z nacjo- 
nal. - socjalistycznej książki Wilhelma 
Stapela: 

„. Gdzie nam  Impertum odmawiają, 
trzeba je zdobyć. Bo my nie jesteśmy in- 
nym „równi“, lecz. jesteśmy „Niemcy“, 
wszystko jedno czy w większości czy w 
mniejszości, a jako Niemcy jesteśmy 
pierwsi. Gdyby w całej Polsce mieszka- 
ło tylko dwu Niemców, byliby oni 
czymś więcej, niż miliony  Połaków, 
właśnie dlatego, że to Niemcy. (Wen in 
ganz Polen nur zwei Deutsche wohnen 
würden, so währen sie mehr als die 
Milionen Polen, den sie sind  eben 
Deutsche)...*. 


WTOREK 2, ŚRODA 3 MAJA 1939 R. 


W dzisiejszych pismach włoskich zaczy- 
namy spotykać głosy, rzadkie co prawda, 
iż Gdańsk jest historycznie niemiecki. Czyż 
autorowie tych słów zapomnieli o tym, iż 
uczono ich w szkołach, że Wisła od źródeł 
do swego ujścia przepływa przez ziemie 
odwiecznie polskie? Przecież polskość Gdań- 
ska i Pomorza potwierdzili Mazzini, Ca- 
vour i Garibaldi, twórcy nowych Włoch. 

Zapaleńcy włoscy, w swych nowonaro- 
dzonych gorących sentymentach do Nie- 
miec, powinni zwrócić uwagę na to, iż 


ciel wbija w głowy dzieci „wielkie Niemcy*. 
A te „wielkie Niemcy“, wśród szeregu bez- 
podstawnych aneksyj obejmują też Istrie, 
Triest, Trydent oraz górne dorzecze Adygi. 
Dla odzyskania tych starych ziem italskich, 
sześćset osiemdziesiąt tysięcy poddanych 
króla Wiktora Emanuela III złożyło pod- 
czas wielkiej wojny swe młode życie w ofie- 
rze. Dziś, gdy propaganda germańska po- 
woli, ale regularnie napływa na te ziemie, 


REUMATYCZNYCH EE 

ariretycznych, 

podagrzeiner- 
wobólach stosuje 
się tabletki Togal. 


Toga] uśmierza bóle. 


Obłęd? 

Niewątpliwie, ale to rzeczywistość, to 
owoc posiewu nacjonal-socjalistyczne- 
go, to wychowanie narodowe niemiec- 
kie współczesne, to tamtejsza siła po- 
pędowa'*. 


w niemieckiej szkołe powszechnej nauczy- § 


Gdańsk byłzewszeportemPolski_ 


Zapomniany głos włoski daje Świadectwo prawdzie 
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Polski Monopol Tytonlowy zastosował po raz pierwszy 
w tych papierosach filtr z ligniny stanowiący w tej 
dziedzinie ostatnie słowo higieny uzzanszrzzzzanzene 


gdy zgnieciona niemieckość podnosi stopnio- 
wo głowę, bohaterowie tych stron, co w cią- 
gu dziesiątek lat oddawali swe życie, mogą 
zapytać: Dlaczego zacieracie nasze ślady? 
Gdy zmartwychwstały świetlane postacie 
męczenników wolności Oberdana, Saura, 
Chiesy, Filziego i Battistiego spojrzałyby 
zdumionymi i smutnymi oczyma na to, co 
się dzieje i zawołały do nowokreowanych 
przyjaciół Niemiec: Pamiętajcie, żeśmy zgi- 
nęli za naszą sprawę z germańskiej ręki! 


Jeszcze jedna mowa Hitlera, 
która — wbrew oczekiwaniom 
niektórych  płochliwszych 
mie wysadziła kuli ziemskiej 
z obranego przez nią już bar- 
dzo dawno szlaku wędrówki dookoła 
słońca... 

Wręcz przeciwnie — wydaje się bodaj, że 
chwilami brakło Hitlerowi tchu, tchu mo- 
ralnego, brakło argumentów dla umotywo- 
wania serii gwałtów i dlatego trzeba było 
argumentów tych poszukiwać na olbrzymiej 
przestrzeni cząsu — od wędrówki ludów do 
dr Hachy. 

W braku argumentów — przyszły po- 
ygróżki: — uznanie przynależności Alzacji 
i Lotaryngii do Francji „za jednodniowym 
wypowiedzeniem“, rozszerzenie pojęcia o 
„przestrzeni życiowej“ na obszar zupełnie 
dowolny, groźby pod adresem granic kolo- 
nialnych imperium brytyjskiego itd. 

Z zagwarantowaną nienaruszalnością 
granic wyszła z tego przemówienia — tak 
Bogiem a prawdą mówiąc — tylko Amery- 
ka, bowiem kanclerz Hitler uznał, że jej 
granicom przynajmniej — nic nie zagraża. 
Jak zwykle — wszystko razem biorąc — 
nie wiele było newego, jeżeli chodzi o roz- 
rachunki Niemiec z całym światem. 

Dużo natomiast nowego, jeżeli chodzi o 
sprawy polsko - niemieckie. 

Najnowsze bodaj to te, że Niemcy prag- 
nęły zagwarantować Polsce pokój na lat 25 
i wspólnie z Polską £ Węgrami gwaranto- 
wać niepodległość Słowacji. Takie te obie 
propozycje były nowe, że nawet — jak nas 
zapewniono z bardzo miarodajnych źródeł 
— ndwet rząd polski nie był o nich na czas 
poinformowany. 

Był natomiast rząd polski poinformowa- 
my o propozycjach, dotyczących Gdańska 
i eksterytorialnej autostrady oraz takiejże 
linii kolejowej. Był poinformowany i — 
propozycje odrzueił 

Czyż naprawdę trzeba tłumaczyć dlacze- 
go tak się stało? Czyż nie tkwi jeszcze 
w najświeższej pamięci historia pewnego 
państwa, które przyzwoliło na eksteryto- 
rialną autostradę f. ©0 z tego wynikło? 
Czy nie okazało się dowodnie, że takie rze- 
czy nazywa się „autostradą“, a czyta się 
— „dezorganizacja państwa“? 

Zawsze Polska godziła się na uregulowa- 
nie spraw komunikacji szosowej £ kolejo- 
wej przez Pomorze. Wrar z postęnem techni- 


— 


Mroczne drogi 
polityki niemieckiej 


ki motorowej i wzrostem szybkości jazdy, 
nastręczają się oczywiście problemy przy- 
spieszenia bądź uproszczenia procedury 
administracyjnej. Trzeba usiąść do stołu 
1 fachowo o takich sprawach pogadać, ale... 
nie może być mowy o jakiejś eksterytorial- 
nej autostradzie. 
- Gdańsk? Nasze stanowisko w spra- 
wie Gdańska jest znane: praw Polski naru- 
szyć mie pozwolimy, a Gdańsk do Rzeszy 
przyłączony być nie może. Natomiast 
można rozważać rewizję statutu wolnego 
miasta wskutek wycofania się z terenu Li- 
gi Narodów, ale nie może się to stać 
z uszczerbkiem dla praw oraz pozycji Pol- 
ski u ujścia Wisły. Konieczne jest zatem 
zachowanie odrębności statutowej wolnego 
miasta i utrzymania go w granicach 
celnych Rzeczypospolitej, 
a również, przy poszanowaniu charakteru 
oraz swobodnych . uprawnień narodowych 
ludności gdańskiej, zabezpieczenie tamtej- 
szych naszych interesów oraz naszych u- 
prawnień przed kontrolą z jakiefkołwiek 
strony. Stanowisko Polski oczywiste jest tu 
silne i nienaruszalnie umotywowane. 
Metody gwałtu, nacisku, czy faktu do- 
konanego, którym Rzesza hołduje, w sto- 
sunku do Polski, zastosować się nie da, bo 
Polska na taką metodę odpowiada katego- 
ryczną negacją, i to popartą siłą zbrojną. 
Zupełnie natomiast inaczej dzieje się 
wtedy, jeżeli zagadnienia naprawdę istnie- 
jące usiłuje się rozwiązać, powołując się na 
znaczenie, jakie Polska przywiązuje do do- 
brych stosunków z sąsiadami. W imię tej 
zasady swej polityki zagranicznej ponosiła 
Polska już dość wiele ofiar. Co więcej w 
imię dobrego sąsiedztwa z Niemcami nara- 
zilibyśmy się na zarzuty innych naszych 
przyjaciół oraz sąsiadów, że gramy wraz 
z Niemcami podejrzaną grę. W imię tej też 
zasady gotowi jesteśmy pokusić się o roz- 
wiązanie nawet problemów na oko do roz- 
wiązania trudnych, ałe — są granice, poza 
które ustępstwa Polski iść nie mogą i są 
metody, które Polska odrzuca. To już tak 
jest — nieodwołalnie. To już jest Polska 
winna swym prawom, swym interesom i 
swej godności. A więc naprawdę — nieod- 
wołalnie! 


Zmienić tego stanowiska Pols- 


ki nie jest w stanie nawet zerw. 
nie jednostronne układu polsk 
niemieckiego z roku 1934 r. 


Zerwanie układu o nieagresji Polsk. 
przyjęła do wiadomości, gotowa jest rok 


nia wzajemnego, jaki obecnie między, Pol- 


ską a Niemcami zapanował, nadaje się d 


prowadzenia w tej chwili. Bo gdy z jednej 
strony stosuje się metody lojalności posu- 


niętej w swej uczciwości do ostatnich gra 


nic, a z drugiej strony metody, użgte w 0- 


statnich tygodniach przez Trzecią Rzeszę 


— to rokowania tego rodzaju mogłyby wy- 
wołać w polskiej opinii publicznej pełne 


zdumienie... 
Przeciętny obywatel polski czyta np 


propozycji układu, który miałby obowiązy- 


wać.. 25 lat i natychmiast budzi się w n 


myśl: jakże można mieć zaufanie do ta- 


kiego terminu, gdy poprzedni, tylko 10-letni 
nie został dotrzymany... Lub co sądzić 
„paktach*, które „biegną“ póki to dogad: 
kontrahentowi a zostają z nienacka bez wy 


powiedzenia zrywane z chwilą, gdy doga- 


dzać przestają... 


Słusznie społeczeństwo polskie stanęło- 
by na stanowisku, że wszelkie rozwiąza- 


nia dwustronne muszą obu kontrahento 
zupełnie ł dokładnie jednakowo odpowiad 


dojść do skutku po prostu nie może, 
wszelka próba podjęcia takiego rozwiąza 
nia spotka się z odporem wszystkich 
narodu polskiego. x 


Dopóki rozwiązania takiego nie będzie, 


Polska musi zabezpieczyć się przed wszel- 
kimi niespodziankami w taki sposób, w ja- 
ki będzie uważała za stosowny i konieczn 
dła swego bezpieczeństwa i godności. 
Nasz stosunek do Niemiec i ich spraw 
będzie dokładnie taki sam, jak słosu- 
nek Niemiec do. Polski 
przed paru laty minister Beck. Ta zasa- 
da nadal obowiązuje. Jeśli zapragną znów 
dobrego sąsiedztwa, znajdą nas gotowych 
do pokojowego współżycia. Jeśliby jed 
nak próbowali nam cokolwiek narzu 
reakcja będzie jak najbardziej zdecyd 
wana. 


powiedział 


Zmarły w 1928 roku adwokat turyński 
Attilio Begey, szczery patriota włoski i wiel- 
ki przyjaciel Polski, napisał w 1914 roku, 
na łamach florenckiego tygodnika „L'Uni- 
ta* piękny i rzeczowy artykuł o Gdańsku, 
stwierdzający polskość tego miasta. 

Przypomnijmy sobie fragmenty tej warto- 
ściowej pracy: 

„Kto może wątpić, iż jest to miasto pol- 
skie? Trzeba nie znać historiil.. Gdańsk 
zawsze był portem Polski.. Jego synowie 
bili się o wolność pod Kościuszką i wie: 
zyli w zwycięski odwet za Napoleona I-go, 
edy to generał Dąbrowski, podczas wojny 
rancusko - pruskiej, wzniecił powstanie na 
emiach pod zaborem pruskim.. Niestety 
kój, podpisany w Tylży, unicestwił na- 

(Ciąg dalszy na stronie 4) 


© czym się mówi: 


(s) Naturalną reakcją na czasy 
gólnego podniecenia jest cały szereg 
kursujących kawałów. Po prostu in- 
flacja. W tym zjawisku wyraża się 
najlepiej beztroski humor i żelazny 
spokój naszego narodu. 

Oczywiście nie wszystkie nadają się 
o druku. 

Na tematy p. Hachy kursuje taki 
dowcip: pz 

— Powiedz mi, kim jest właściwie 
Hacha? 

— Pierwszym prezydentem — dru- 
gtej republiki — „Trzeciej Rzeszy”. 

* 


W tym roku nie będzie wymiany wa- 
kacyjnej dzieci polskich z Niemiec 
ùi dzieci niemieckich z Polski. ; 

Jest to pierwszy wypadek przerwa- 
nia akcji tej od lat kilkunastu. Zresztą 
stale powtarzające się trudności przy . 
werbowaniu dzieci polskich z Niemiee . 
na wyjazd do Polski, nacisk wywiera- 
ny tak ze strony niemieckich władz 


przez stronę polską należycie wykorzy- 
stany. — W przeciwieństwie do tego, 
strona niemiecka, korzystając zawsze 
z niczym niekrępowanej swobody przy 
organizowaniu wyjazdu dzieci nie- 
mieckich z Polski do Niemiec, miała 
możność pełnego wyzyskania ustalonej 
cyfry. ` 
Wśród ofiar na FON, jakie wpły- 
nęły w ostatnich dniach, znalazła się 
„hojna“ ofiara jednego z najbogatszych 
Żydów w Włocławku, właściciela fa- 
bryki torebek Aszy Bortniańskiego, 
mianowicie: „2 kilogramy torebek do 
pakowania otrzymanych ofiar“. 
Bez komentarzy’! 


Sprawa wpływów polskich w Prusiech 
Książęcych (dzisiejszych Prusach Wschod- 
nich) tj. w okresie bliższego związania tej 
dzielnicy z Polską, od dawna zajmuje naszą 
naukę. Istnieje na ten temat szereg drob- 
miejszych przyczynków, lecz pierwszą pra- 
cą szczegółową, a zarazem syntetyczną, jest 
rzecz wydana świeżo przez Instytut Bałty- 
cki w Gdyni, w ramach 3-tomowego dzieła 
zbiorowego „Dzieje Prus Wschodnich“, pro- 
fesora A. Vetulani'ego „Polskie wpływy po- 
ltyczne w Prusiech Książęcych", 

Aczkolwiek tematem pracy są głównie 
wpływy polskiego prawa politycznego w o- 
kresie lennej zależności Prus od Polski, au- 
tor nie pomija również wpływów polskich 
w ustroju społeczno-politycznym Prus Ksią- 
żęcych, dając tym samym pogląd na cało- 
kształt zagadnienia. 

Główną podstawą przenikania polskich 

wpływów politycznych do Prus był traktat 
krakowski z roku 1525, będący podstawą 
istnienia Księstwa w Prusiech. Traktat ten 
przewidywał wyraźnie możność bezpośred- 
niego wcielenia do. Korony ziem terytorium 
Księstwa stanowiących, w wypadku wy- 
gaśnięcia rodu ks. Albrechta i jego braci, 
którzy zostali dopuszczeni do sukcesji w 
lenno pruskie. Polska nie skorzystała z moż 
ności wcielenia Prus; jednakże w czasach, 
gdy Rzeczpospolita stała u szczytu potęgi, 
wpływ jej urządzeń w Księstwie lennym 
był nie mały. — 
, Wpływu polskich urządzeń politycznych 
należy dopatrywać się głównie w refor- 
mach, które ks. Albrecht zmuszony być czy- 
nić pod naporem szlachty pruskiej, Dosto- 
sowanie się do form ustrojowych polskich 
widać przede wszystkim w strukturze land- 
tagu (sejmu) w Prusiech. Dalsze analogie 
są widoczne w sformułowaniu pojęcia indy- 
genatu. Najsilniej jednak występują wpły- 
wy polskie, gdy stany pruskie szukają w 
Koronie oparcia przeciw nadużyciom wła- 
dzy książęcej. 

Instytucja komisarzy królewskich, któ- 
rych interwencja w pewnych wypadkach 
okazała się skuteczną, zrodziła wśród szla- 
chty pruskiej koncepcje wzmocnienia roli 
króla polskiego, jako suwerena książąt w 
Prusićch i tą drogą zapewnienia społeczeń- 
stwa praw i przywilejów wolnościowych. 

Niestety jednak dyplomacja polska nie 
umiała wyzyskać nastrojów społeczeństwa 
pruskiego dła umocnienia praw Polski na 
pobrzeżu Bałtyku. Przez dopuszczenie suk- 
cesji w lenno pruskie elektorów branden- 
burskich przyczynione się do budowania 
potęgi ich państwa, które w chwili słabo- 
ści Rzeczypospolitej sięgnęło po rdzenne 
polskie ziemie. : 

„W epoce zwierzchnictwa — podkreśla 
trafnie autor — Korony nad Księstwem pru 


Chłopi sowieccy zabili 
agitatora bezbożniczego 


Sąd sowiecki w mieście Tuła skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie trzech wieśnia- 
ków, którzy w dniu 24 grudnia 1938 roku 
napadli na agitatora bezhożniczego Babaje- 
wa, zakłuwając go nożami. Jako motyw 
swej zbrodni oskarżeni podają fakt, że Ba- 
bajew-był głównym sprawcą zamknięcia 
ostatniej cerkwi w Tule. Wyrok śmierci zo 
stał wykonany w przeciągu 24 godzin. 


Ghekośczenie ze strony 3-ciej). 


dzieje Gdańska, który ponownie znalazł si 
pod zaborem niemieckim.. Czyż trzeba 
liczyć się z tymi trzema milionami harpij 
miemieckich, które napłynęły na ziemie pol- 
skie, by ciągnąć z nich żywotne soki, miast 
powiedzieć im: wróćcie do waszych d 
zaów!.. Gdańsk zawsze był polskim. Prze- 
studiujcie stare mapy, poprzedzające roz- 
kiory i znajdziecie potwierdzenie". 

Astronom gdański Ewelins odkrył kon- 
stelację, która dziś jeszcze błyszczy na nie- 
bie, nazywając ją „Scutum Sobiesci*. „Wie- 
rzę w to jak w starą wróżbę, iż niebo stanie 
się dla obywateli tego starego miasta tarczą 
przeciwko niegodziwości tych, którzyby bro- 
nili im używania w przyszłych latach ty- 
tułu „Civis Polonus sum“ (jestem obywate- 
lem polskim), którym posługiwali si 
w przeszłości, uważając to za symbol naj 
wyższego szlachectwa“. 

Tak pisał szlachetny Włoch, który był 
syńem jednego z najwierniejszych uczniów 
Mazziniego, który sam stawiał barykady na 
mlicach Mediolanu, by bronić miasta lom- 
bardzkiego przed najazdem germańskim 
1 syn którego, poszedłszy jako ochotnik n 
front, zginął w kwietniu 1916 roku wśród 
ałpejskich lodowców Adamello, rażony ger. 
mańską kila. 


Wpływy solskie w Prusiech K 


skim byliśmy naprawdę państwem silnym 
i rządnym; nie też dziwnego, że swą Alma 
Mater zwą Polskę reprezentanci szlachty 
Księstwa, dumni, że część składową Korony 
„tworzą, szczęśliwi, że. pozostają pod jej 0- 
pieką — ..Siłą atrakcyjną Polski była w 
pierwszym rzędzie praworządność państwa 
Jagiellonów*. ; 

Nauka, płynąca dla narodu polskiego Z 
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doświadczeń  wschodnio-pruskich, dałaby 
się streścić zdaniem, które prof, Vetulani 
kładzie przy końcu swej pracy: 

„Może na żadnym innym odcinku na- 
szej historii nie przebija się tak jasno pra- 
wda, że tylko silne państwo zyskuje sobie 
przyjaciół į promieniuje na zewnątrz, słabe 
zaś traci szybko to, co zbudował trud wie- 
lu pokoleń", 


HERBATĘ 


kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 


B. Hozakowski, 


1330 
Toruń, Mostowa 28 
Telefon 21-81 


Jakie meble nadajasię doncwoczesnych mieszkań 


Życie współczesne podyktowało wiele Najbardziej odpowiadają meble tak zwane 


zmian nie tylko w wewnętrznym wyglądzie 
domów, ale zajęło się w. jeszcze większym 
stopniu ich wewnętrznym rozplanowaniem. 

Przeważnie tworzy się dzisiaj w jednym 
ich 
przestrzeni, a poszczególnym mieszkaniom 
przeznacza się bardzo ograniczoną ilość ubi- 
Z takich to mieszkań korzysta w 
naszego 
społeczeństwa, zwłaszcza w wielkich mia- 
stach. Wiele kłopotu sprawia umeblowanie 
tąkich mieszkań tym bardziej gdy jeden po- 
kój spełniać musi podwójne czy też potrójne 


domu większą iloć ubikacyj kosztem 


kacyj. 
obecnych czasach znaczna część 


zadanie. Takich zamian np. jadalni na sy- 
pialnię czy też innych z łatwością dokonać 
można przy doborze odpowiednich mebli. 


kombinowane, którym przeznacza sie funk- 
cję np. kredensów i szaf bibliotecznych, tap- 
czanów i łóżek i wiele innych. Meble pomi- 
ma wyznaczenia im więcej funkcyj, muszą 
być praktyczne, nie mogą zatracać swego 
estetycznego wyglądu a przede wszystkim 
muszą posiadać cechy swego przeznaczenia. 
Wtwarzanie takich mebli jest sztuką. Trze- 
ba przyznać, że Przemysł Meblowy w No- 
wem n-W. na Pomorzu ma pod tym wzglę- 
dem wielkie doświadczenie. Wytwory tego 
rodzaju poszukiwane są na rynkach w całej 
Polsce. Będzie je też można zobaczyć na IM 
Targach Meblowych urządzonych w Nowem 
n/W. na Pomorzu w czasie od 25 czerwca do 
9 lipca 1939 r. Wielką atrakcją na Targach 


siążecych 


e, 
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Konfiskata „Gazety Pomorskiej” 
uchylona przez sąd 


Z Sądu Okręgowego w Toruniu otrzyma+ 
liśmy następujące pismo: 

, Sąd Okręgowy. Wydział Karny w Torus 
niu, na posiedzeniu niejawnym, odbytym, 
dnia 29 kwietnia 1939 r. w sprawie zajęcia 
Nr. 90 „Gazety Pomorskiej*, po wysłucha- 
niu wniosku Prokuratora, 

. postanowił: , 
na mocy art. 58 prawa prasowego (poz. 608- 
38) uchylić zajęcie nr. % „Gazety Pomors- 
kiej“, dokonane ` zarządzeniem Starosty 
Grodzkiego ‚Toruńskiego z 20 kwietnia 1939 
r. nr. B. 3-45-39, 
albowiem 
wobec wyjaśnienia Prokuratora Sądu Okrę* 
gowego 'w Toruniu, że zezwolił na ogłosze- 
nie szczegółów z dochodzenia w spawie Pa- 
wła Foerstera i uzgodnił treść publikacji, 
nie dopatruje się Sąd w treści artykułu 
„Zbrodnia czy szaleństwo“ cech jakiegokoł- 
wiek przestępstwa w szczególności z art, 159 
kk. lub z art. 11 Dekretu poz. 623-38. 
(—) W. Křupka (—) Jan Dorsz 
(©) St. Kozłowski 
Za zgodność: 
podpis nierzytelny 
Sekretarz. Sądu Okręgowego 
m M M a MKA 
będzie. wystawa L. O. P. P. obwodu Świecie, 
W, drodze powrotnej uzyskują uczestnicy 
75 proc. zniżkę kolejową. Wszelkich infor- 
macyj udziela Komitet Targów przy Zarzą: 
dzie Miejskim. (K.) 


u 


Na bieżni, boisku i ringu 
Ruch zdecydowanie kroczy na czele tabeli ligowej 


Szczęśliwe zwycięstwo Garbarni nad Wartą 


W Krakowie, Garbarnia odniosła zasłu- 
żone zwycięstwo nad poznańską Wartą 3:2 
(2:0). Mimo porażki Warta pozostawiła po 
sobie dobre wrażenie jako drużyna o zna- 
nych wysokich walorach technicznych Gar- 
barnia wniosła do gry dużo zapału i ambicji 
narzucając w pierwszej połowie silne tempo 
i jakkolwiek poznańczycy mieli w poľu 
techniczną przewagę, to jednak żywiołowe 
ataki Garbarni były b. niebezpieczne. 

Pierwszą bramkę już w 2 minucie zdo- 
był dobrze usposobiony Wróbel z podania 
Nowaka. Kontrakcje Warty dochodziły za- 
ledwie do linii obrony miejscowych Atak 


Garbarni zdobył również Wróbel w 39 min. 
Po zmianie pól przez pierwsze 20 minut 
Warta grała koncertowo. Już w pierwszej 
minucie Gendera zdobywa pierwszy pankt, 
a w 4 minuty potem z podania Orłowskiego 
Szerfke wyrównuje na 2:2. W drużynie miaj- 
scowych zapanowało zamieszanie i chwilo: 
we załamanie. Zbyt gwałtowne tempo przy 
upalnej pogodzie wyczerpuje obie drużyny. 
Garbarnia zdobywa się na końcowy zryw i 
po rzucie rożnym Nowak zdobył głową de- 
cydującą o zwycięstwie bramkę. 


"POLONIA PRZEGRYWA Z AKS 0:3 

W Warszawie w meczu'o mistrzostwo 'li- 
gi AKS pokonał Polonię 3:0 (2:0). - Ślązacy 
wygrali zasłużenie, gdyż mieli przez cały 
czas nad przęciwnikiem przewagę. Gra była 
żywa, dość interesująca, ale zbyt ostra, a 
chwilami nawet brutalna. Ofiarami ostrej 


gała i Bentkowski z AKS. 

Początkowo przeważała nieco Polonia. 
ale nie umiała swej przewagi wyzyskać cy- 
frowo. Następnie gra się wyrównuje. W 34 
minucie Piątek zdobywa prowadzenie dla 
Ślązaków. W_ ostatniej minucie przed przer- 
wą Piątek strzela nieuchronnie drugą bram- 
kę, ustalając wynik do przerwy. 


zatrudniony, ale broni na ogół szczęśliwie. 

W 14-ej minucie po Kkornerze z winy 
Szczepaniaka — Piątek zdobywa trzecią 
bramkę. 

Pod koniec meczu Polonia opanowuje sy- 
tuację, ale słaby jej atak nie umie się zdo- 
być na skuteczny strzał pod bramką prze- 
ciwnika i mecz kończy się wynikiem 3:0. 


arszawianka — Union Touring 5:3 


W Łodzi Warszawianka pokonała zasłu- 
żenie Union Touring 5:3 (3:2). O zwycięs- 
wie Warszawianki zadecydowała - większa 
skuteczność jej napadu oraz wielka ilość 
trzałów na bramkę przeciwników. . 

Łodzianie zaczęli mecz bardzo niefortun- 
nie, gdyż już w drugiej minucie padła ,Ssa- 
mobójcza* bramka a w 15.minucie opuścił 

isko Durka, skutkiem kontuzji. 

Union. Touring - walczy bardzo ambitnie, 
ie rezygnując ze .zwycięstwa.. Rezultatem 
ych wysiłków jest bramka, zdobyta w 16 

in. przez Królasika. Ea 

Wkrótce jednak Warszawianka znowu 
dobywa bramkę ez Więckiego z centry 

arana, a w 32 min. Knioła pięknym strza- 
łem podwyższa wynik. Łodzianie rewanżują 


gry padł bramkarz Polonii — Strauch, Mru- 


się jeszcze przed pauzą i uzyskują bramkę 
przez Seidla, po rzucie wolnym Strzelczyka. 

W drugiej połowie Union Touring prowa- 
dzi grę otwartą i częściej przedostaje się na 
pole karne przeciwnika. Napastnikom brak 
wykończenia strzałowego. Ostatni jednak 
kwadrans gry należał do Warszawianki. W 
31 min. podwyższa wynik Święcicki. I to nie 
załamuje Łodzian, którzy momentalnie re- 
wanżują się celnym strzałem Goszezki. Ło- 
dzianie mają okazję do wyrównania, lecz za- 
wodzi Jakowski. Natomiast Święcickiemu u- 
dało się w ostatniej chwili podwyższyć jesz- 
cze wynik do 5 : 3 dla Warszawianki. 


Ruch — Cracovia 5:1. 

W Katowicach Ruch pokonał Craiovię 
5:1 (0 : 0), górując prawie przez cały czas 
gry. 7 
Do przerwy groźne ataki Ruchu kończą 
się fiaskiem. Przykrym faktem dla zespołu 
jest kontuzja Giemzy, którego znoszą z bois- 
ka na kilku minut. 

"W siódmej minucie drugiej połowy gry 


następuje decydujący moment dla panan 


losów meczu. - 


Lasta wysuwa się w przód i przepusz+ 
cza Wilimowskiego, który strzela pierwszą 
bramkę. Sukces ten załamuje Cracovię. W . 
dziewiątej minucie Wilimowski zdobywa 
drugą, a w minutę później trzecią bramkę. 
W- 28 min. Peterek podwyższa stan meczu 
do 4:0. „Na kilkanaście minut przed koń- 
cem Młynarek zdobywa honorową bramkę 
dla Cracovii, dobijając strzał Pająka. Osta- 
teczny wynik meczu ustala Peterek, zdoby- 
wając piątą bramkę z podania Słoty. 

Po niedzielnych zawodach o mistrzostwa 
ligi prowadzenie w tabeli utrzymał w dal- 
szym ciągu Ruch. Na drugie miejsce wysu- 
nęła się Garbarnia przed Cracovią i Wartą. 


gier pkt.  st.-br. 
1) Ruch 5 8:2 18:6 
2) Gabarnia 5 6:4 18:11 
3) Cracovia 4 6:2 6:7 
4) Warta 4 4:4 14:7 
5) Pogoń 3 4:2 9:7 
6, AKS 4 4:4 9:7 
7) Wisła 3 4:2 6:6 
8) Polonia , 4 2:6 6:9 
9) Warszawianka 4 2:6 6:12 
10) Union Touring 4 0:8 4.16 


Otwarc e międzynarodowych zawodów 
w Rzymie 


W niedzielę nastąpiło uroczyste otwar-.- 


cie międzynarodowych zawodów konnych 
w Rzymie. Udział w tych zawodach biorą 
reprezentacje 8-miu państw: Włoch, Nie- 
miec, Anglii, Belgii, Portugalii, Rumunii, 
Turcji i Polski. 

Pierwszego dnia odbył się konkurs 0- 
twarcia, w którym wzięło udział 141 koni. 
Konkurs podzielony był na 3 serie. W pier- 
wszej startowały jedynie konie, które bra* 
ły udział w zeszłorocznych zawodach. W 
drugiej wzięły udział konie, które nie star- 
towały w roku ubiegłym. W trzeciej star- 
towało 10 najlepszych koni z obu pierw- 


- Pomorze—Białystok w piłce nożnej 


konnych 


szych serii przy przeszkodach podwyższo- 
nych. j e 
W pierwszej serii, Polacy. udziału nie 
wzięli. 

W drugiej serii zwyciężył Belg Gonze 
na „Ali Babie“ przed Anglikiem Frierge- 
rem na „Maguere*. Rtm. Skulicz na „A- 
strze* zajął trzecie miejsce. 

W trzeciej serii dla najlepszych jeżdź- 
ców obu poprzednich przebiegów, triumfo- 


„wał Belg Gonze na „Ali Babie“ przed Wło- 


chem Lembardo na „Redano”. Rtm. Sku- 
licz na „Astrze“ zajął-5-te miejsce, £ i 


a 


o puchar Polski i nagrodę P. Prezydenta Rzeczypos”olite| 


W dniu 3 maja br. rozegrany zostanie 
na : boisku -wojskowym w Toruniu długó 
oczekiwany przez zwolenników. sportu pił- 
karskiego na Pomorzu mecz o Puchar. Pol- 
ski między reprezentacyjnymi jedenast- 
kornik: okręgów pomorskiego i białostockie- 
go. Mecz ten wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie ze względu na wyrównany poziom 
gry obu drużyn. Piłkarze białostoccy przed 
stawią się jako gracze fizycznie silni, wy- 
trzymujący narzucone przez przeciwnika 
tempo gry do ostatniej-minuty gry, a przy 
tym zaawansowani są dostatecznie tech- 


nicznie. Reprezentacja Pomorza będzie mu- 
siała dołożyć wszystkich starań, by z tego 
spotkania wyjść zwycięsko i zakwalifiko- 
wać się dc następnej rundy Pucharu Pôl- 
ski. 

Zawody rozegrane zostaną o godz. 16 
i będą poprzedzone zawodami juniorów to- 
ruńskiego Gryfu z juniorami polskiej „Ge- 
danii* z Gdańska. W czasie przerwy po- 
między meczem i przedmeczem odbędzie 
się zaprzysiężenie olimpijczyków pomor- 
skich oraz start i meta biegu narodowego. 


Polska Północna zwycięża Polskę 

_ Południową w koszykówce - 

Z okazji 10-lecia Poznańskiego Okręgowe- 
go Związku Piłki Ręcznej, odbył się w PozZ- 
naniu mecz koszykówki pomiędzy reprezen- 
tacjami Polski Północnej i Polski Południo- 
wej. Zwyciężyła Polska Północna w stos. 


"Zwycięska drużyna, w skład której wcho- 
dziła „wielka piątka poznańska", górowała 
przez cały czas nad przeciwnikiem. 


O mistrzostwo armii w boksie 


W Poznaniu odbył się mecz bokserski © 
mistrzostwo armii pomiędzy WKS Flota a 
WKS Poznań. Zawody przyniosły wynik re- 
misowy 8:8, ale dzięki zwycięstwu w wa- 
dze ciężkiej do finału zakwalifikowała się 
drużyna Floty. ` 

Według kolejności walk wygrali Pastur- 
czak, Jarmus, Wasiak, Piechocki, Pamnusz. 
Wasilewski i Węgrowski : 


Krwawy czyn pod 
Sprawca skazany na 

Erwin Noether znalazł się przed kilku ty- 
godniami w tow. kilku marynarzy szwedz. 
kich w pewnej restauracji w Gdańsku, w 
której zafundowali kilka butelek wódki. 
N. nagle stwierdził, że jeden z marynarzy 
dopuścił się znieważenia jego narzeczonej. 
Postanowiono więc sprawę rozstrzygnąć w 
walce wręcz na pięści. N. pokonał owego 
szwedzkiego marynarza, który legł na pod- 
łodze. Jeden z ziomków pokonanego posta- 


Wczasy letnie dia 


Polska YMCA, wzorem lat ubiegłych, or- 
ganizuje w bież. sezonie letnim obozy dla 
młodzieży szkolnej w wieku 11—18 lat. jak 
również obozy dla młodzieży robotniczej i 
rzemieślniczej. 

Obozy Polskiej YMCA mają charakter 
stały — położone na własnych terenach w 
najpiękniejszych regionach kraju. W każ- 
dym z tych obozów znajduje się 10—15 cha- 
tek mieszkalnych srecjalnegó typu (8—40 
osobowych) jadalnia, świetlica, ambulans, 
domek dla gości i t. p. 

Dła młodzieży szkolnej Polska YMCA u- 
ruchomi w roku bieżącym następujące obo- 
zy: obóz „Beskid* (st. Mszana Dolna k. Rab- 


WTOREK 2, ŚRODA 3 MAJA 1939 R. 


wpływem alkoholu 

9 miesięcy więzienia 

ncwił stanąć w jego obronie, a wówczas N. 
zranił go nożem. Po tym zjawiła się policja 
i ujęła uczestników bójki. N. włożył niespo- 
dzianie nóż do kieszeni jednego z widzów, 
a podczas rozprawy przed sądem ławni- 
czym nie przyznał się do winy. Przewód 
sądowy wykazał jednak jego winę i sąd 
skazał go na 9 miesięcy więzienia, zalicza- 
jąc mu na poczet kary areszt śledczy . 


młodzieży szkolnej 


ki), od 3 lipca do 30 lipca i od 1 sierpnia do 
28 sierpnia, obóz „Wieżyca* (Szwajcaria 
Kaszubska, 50 klm od Gdyni) — również 
dwa 4-tygodniowe okresy dla młodzie 
szkolnej w tych samych terminach: obóz 
„Piliea* położony nad rzeką Pilicą (st. Su- 
lejów, pow. piotrowski (od 1 do 29 lipca i od 
31 lipca do 28 sierpnia. 


Uczestnikom obozów przysługiwać będą 
specjalne zniżki kolejowe. Informacje i za- 
pisy w biurze głównym Polskiej YMCA w 
Warszawie, ul. M. Konopnickiej 6, telefon 
909-42, oraz we wszystkich Ogniskach P~ 
skiej YMCA Kraków, Łódź, Poznań, 

| Gdynia. 


n 


Z pobytu prof. Olsena w Gdyni 

Statkiem „Sleipner“ przyjechał do Pol- 
ski profesor historii uniwersytetu w Ko-- 
penhadze Albert Olsen wraz z małżonką, 
aby w szeregu miast polskich wygłosić od- 
czyty, organizowane staraniem Polskiego 
Instytutu Współpracy z Zagranicą oraz In- 
stytutu Bałtyckiego. 

Po powitaniu przez delegację Instytutu 
Bałtyckiego oraz p. Radzikowskiego, przed- 
stawiciela Towarzystwa Polsko-Duńskiego, 
przybyli goście złożyli wizytę konsulowi 
królestwa Danii i Islandii, p. Lucjanowi 
Byczkowskiemu, oraz zwiedzili lokal Insty- 
tutu Bałtyckiego, interesując się żywo bi- 
blioteką i czytelnią. W godzinach popołu- 
dniowych zwiedzili goście port gdyński, 

O godz. 18-tej wygłosił profesor Olsen w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej odczyt na 
temat stosunków polsko-duńskich w r. 1863. 
Prelegenta powitał imieniem Instytutu Bał- 
tyckiego w serdecznych słowach mgr. Jó- 
zef Bieniasz, zastępca dyrektora, podkre- 
ślając, że w Polsce panuje powszechne 
przeświadczenie i głębokie zrozumienie dla 
doniosłej roli, jaką odgrywa kluczowe po- 
łożenie Danii w basenie bałtyckim. „Jej sta- 
nowisko jest, zdaniem Polski, najlepszą 
gwarancją pokoju w tej części Europy. 

Prof. Olsen w swoim doskonałym od- 
czycie zobrazował na tle historycznym epo- 
ki powstania styczniowego prądy polono- 
filskie w społeczeństwie duńskim. Prelegent 
przytoczył dowody, że sympatie dla sprawy 
polskiej były niemal że ogólne w Danii, się- 
gając nawet dworu królewskiego. 

Po odczycie podejmował kolacją gości 
w lokalu Ermitageu p. konsul Byczkow- 
ski; 

Wieczorem udali się państwo Olsenowie 
w dalszą podróż do Warszawy. 


Kasjer sopockiej kasy stacyjnej 
na wolności 

Przed kilku dniami donosiliśmy o aresz- 
łowaniu przez policję kryminalną kasjera 
sopockiej kasy stacyjnej Leona Trenkera, 
w której popełniono przed kilku tygodnia- 
mi kradzież większej -sumy gotówki. A- 
resztowanie T. dokonano pod zarzutem u- 
pozorowania włamania celem ukrycia 
sprzeniewierzenia. W sobotę nastąpiło zwol 
nienie T. z aresztu z powodu braku dowo- 


dów winy. 


Z portu gdańskiego 
Ruch w porcie gdańskim dnia %6-go i 27-go 
kwietnia 1939 roku. 

Dnia 26 i 27-go kwietnia weszło do portu 
gdańskiego 46 statków o łącznej pojemnoś- 
ci 37287 nrt. W tym było według bander 
statków niemieckich 10, szwedzkich i duń- 
skich po 6 norweskich i holenderskich po 
5, fińskich i łotewskich no 3, angielskich i 
italskich po 2 oraz po jednym statku pol- 
skim, estońskim, jugosłowiańskim i pa- 
namskim, W tych samych dniach opuściło 
port 54 statków o łącznej pojemności 40 999 
nri: 
e Węgiel do Italii. 

Dnia 26 kwietnia opuściły port gdański 
dwa italskie statki. z węglem: „Perseo“ © 
pojemności 2 909 nrt. zabrał 7367 t. z prze- 
znaczeniem do Livorno, a „Monstella" © 
„pojemności 3 153 nrt. — 7040 t. do Genui. 


Chojnice 
Program obchodu 3 maja 


O godz. 9,00 nabożeństwo dla dziatwy 


i młodzieży. 
O godz. 11,00 uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele farnym z udziałem przedstawicieli 


władz i organizacyj. ; ż 
Godz. 12,00 zbiórka wojska i corganizacyj 
na Rynku, przegląd wojska. z 
Godz. 12,30 defilada wojska I przemarsz 
stowarzyszeń. 
Od godz. 15,00 zawody lekkoatletyczne, 
gry i zabawy na stadionie miejskim. 
O godz. 21.00 zabawa w hotelu „Polonia“. 
W. ciągu przedpołudnia kwesta uliczna 


na T. C. L. 


Walne zebranie Koła Przyjaciół 
Zołnierza Obrony Narod. w Brusach 

W Brusach odbyło się walne zebranie 
Koła Przyjaciół Żołnierza O. N. Zebraniu 
przewodniczył p. mgr. Bal. 

Ożywiona dżiałalność zarządu Koła Przy- 
jaciół Żołnierza z prezeską p. Wańtowską 
na czele wydała piękne rezultaty. W ciągu 
roku ze składek członkowskich, zabaw i 
imprez powstała i została wyposażona 
świetlica żołnierska dla miejscowego od- 
działu. Całą zimę, zawdzięczając ofiarnoś- 
ci miejscowego społeczeństwa i pracy za- 
rządu Koła, miał żołnierz swoją przystań, 
swoją kuźnię cnót żołnierskich, gdzie ko- 
rzystał z gazet, gier, audycyj radiowych 0- 
raz pogadanek i zajęć świetlicowych. 

Na rok 1939/40 wybrano zarząd z preze- 
sem p Leonem Wafńtowskim. 


Psy trzymać na uwięzi 


Wobec dalszego rozszerzania się wście- 
klizny, Starosta Powiatowy chojnicki za- 
rządził, że w wszystkich gminach miejskich 
i wiejskich psy winne być trzymane na sta- 
łej uwięzi. Nie wolno wyprowadzać psy z po- 
wiatu bez zezwolenia powiatowego lekarza 
wet. Przeciwdziałanie ulega karze. — 


GODZIENNIE 
ZDROWEZĘBY 


CAŁE ŻYCIE 


| O iS 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„GAZETY POMORSKIEJ“ Starogard, 
Rynek: 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę z odnoszeniem do domu. 

— Straż pożarna, tel. 17 (Kościuszki 18). 

— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 
278 (ul. Chojnicka 25). 

— Postój taksówek, tel. nr. 110 (Rynek). 

— Nocny dyżur aptek od dnia dzisiejsze- 
go do dnia 6 maja rb. pełni apteka mgr. Ry- 
bińskiego, Rynek 27. 


— Kino Polonia: „Florian“. 


— Z kancelarii parafialnej. Dzisiaj od 
godz. 17 spowiedź we farze. W środę uro- 
czystość N. Marii Panny — Królowej Ko- 
rony Polskiei. W czwartek o godz. 19 „Świę- 
ta Godzina”, poza tym spowiedź przed 
pierwszym piątkiem miesiąca. Przez cały 
maj II Zakon odprawiać będzie o godz. 19 
różaniec (z wyjątkiem każdej soboty i 1-go 
czwartku miesiąca z powodu różańca dla 
całej parafii) w intencji uproszenia pokoju. 


— Program obchodu Święta Narodowego. 
W dniu 2 bm. o godz. 20 odbędzie się zamiast 
capstrzyku akademia w sali p. Wojcieszaka. 
Przed akademią o godz. 18-tej uroczysta 
premiera filmu „Florian* z udziałem przed- 
gstawicieli władz, organizacyj i towarzystw. 

W dniu 3 maja: godz. 8,00 — Nabożeństwo 
w kaplicy św. Wojciecha dla wojska: godz. 
9.00 — Nabożeństwo w kaplicy św. Wojcie- 
cha dla młodzieży szkolnej; godz. 9.45 — 
Zbiórka organizacyj i towarzystw na rynku; 
godz. 10,00 — Nabożeństwo w farze z udzia- 
łem przedstawicieli władz, organizacyj i to- 
warzystw; godz. 11,30 — Defilada; godz. 


PRZY CHOROBACH o SEA £F DO NABYCIA 
P. WATROBY «fe W APTEKACH 
i OTYLOSCI APTEKA KAZDWIECKA © vnsstawe BALIW:ECEA 10 (13153) 


ri 


Ww ostatnich dniach na granicy egipsko-libijskiej odbyły się man 


Angielskc-egipskie man 


ewry w Afryce 


PZA 


ewry wojsk angiel- 


skich i egipskich, Na zdjęciu — grupa oficerów obu armij na punkcie obserwacyjnym. 


STAROG 


A FR ED 


15,30 — Powiatowy bieg narodowy. Start i 
meta na rynku. 

— Dalsze wiadomości, dotyczące naro- 
dowego biegu na przełaj. Po raz pierwszy 
w tym roku, najlepszych 10 zawodników 
(seniorów), którzy będą brali udział w te- 
gorocznym biegu 3 maja wyjedzie na „O< 
kręgowy bieg narodowy“, który odbędzie 
się 14 maja rb. w Toruniu. 

Jeżeli któremu z zawodników staro- 
gardzkich uda się znaleźć w pierwszej pięt- 
nastce w biegu okręgowym,-wówczas wej- 
dzie w skład reprezentacji woj. pomorskie< 
go do „Centralnego biegu narodowego“ w 
Warszawie (21 maja rb.). 

, Na szezeblu powiatu otrzyma trzech 
pierwszych zawodników z każdej kategorii 
dyplomy. Natomiast na szczeblu okręgu o- 
trzyma nagrodę przechodnią dowódcy OK., 
ten zespół powiatu, który uzyska najmniej- 
szą iłość punktów. (Licząc za I miejsce — 
1 pkt... II miejsce — 2 pkt. itd.). 

— Zebranie miejscowego koła Z. O. R. 
odbyło się w ub. sobotę w sali Rady Powia- 
towej. Omawiane były sprawy organizacyj- 
ne oraz aktualne sprawv Polski i świata. 

— Zatwierdzenie budżetu Powiatowego 
Związku Samorządowego w  Starogerdzie 
przez władze wojewódzkie zostało już doko- 
nane. Budżet został zatwierdzony w cało- 
ści według projektu z drobnymi poprawka- 
mi i wyraża się suma 380.187.43 zł. 

— Ruchoma Poradnia Przeciwgruźlicza 
w Starogardzie. Na terenie województwa po- 
morskiego uruchomiono „Ruchomą Po- 
radnię Przeciwgruźliczą*, której kierowni- 
kiem jest p. dr W. Kreft z Torunia. Poradnia 
posiada przenośny aparat Roentgena, który. 
w znacznej mierze ułatwia badanie chorych. 
Ruchoma Poradnia jest wielkim dobrodziej- 
stwem dla szerokich warstw ludności, gdzie * 
brak aparatu Roentgena w poradni przeciw= © 
gruźliczej w danej miejscowości. 43 

Poradnia -odwiedzi również Zblewo i 
Skórcz, pow. starogardzkiego, gdzie w lo- 
kalnych przychodniach _przeciwgruźliczych 
odbędą się prześwietlenia. Za badania i prze- 
świetlenia będzie pobierana opłata w wy- 
sokości mniej więcej 1,50 zł. Nie wyklucza 
się jednak bezpłatnego prześwietlenia i ba- - 
dania, o ile chory nie ma na to absolutnie 
środków. 


DZIS! DZISI 
NE ="R = 


otwarcie „Strzelnicy“ 


na które mam zaszczyt zaprosić Sza- 
nowną Publiczność miasta Staro- 
gardu i okolicy. 
Z poważaniem 
MARIA FROST 


PODZIĘKOWANIE 
Za pomoc i oddanie ostatniej 
przysługi mężowi memu 


gp. Bernardowi Szwebsowi 
Zmarłemu tragicznie w dn.21.IV. br. 
składam niniejszym serdeczne podzię- 
kowanie Przewielebn. ks. Ruchniewi- 
czowi, PP. Nacz. Parowozowni, Prez. 


i delegacjom P. K. P., Krewnym, Zna- 
jomym i wszystkim tym, którzy 
uczestniczyli w kondukcie żałobnym. 
€566 Żona z dziećmi. 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Inowrocławiu mieści się 
przy ul, Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
złe” Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „pod Lwem“, ul. Król. 
Jadwigi. 

— Noeny dyżur lekarski pełni z wtorku 
na środę dr. Nowakowski, Aleje Sienkiewi- 
cza; z środy na czwartek dr. Sikorski, ul. 
Się; zy ae Pogotowia PCK. — tel. 276. 

— Karetka — 

— Telefon postoju antodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 
go 6., tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. 


f Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 


GEE", 


„godz. 


„tychczas nieomal w 100 proc. a nieraz dwu- 


wane nie wykazały wybitniejszego zainte- 
` resowania, 


„orkiestr wojskowych po ulicach miasta. 


którzy przyczyniają się do tych zakłóceń. 


ma © agitację przeciwko braniu udziału 


świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga- 
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19. 


REPERTUAR KIN 


AS: „Student z Oxfordu“. 
SŁOŃCE: „Rena“. 

ŚWIT: „Na bezdrożach“. 
STYLOWY: „O czym się nie mówi“. 


NOTATKI KRONIKARZA 

— Odwołany koncert na F. O. N. Z po- 
wodu defektu elektrowni miejskiej został 
odwołamy koncert na F. O. N., organizowa- 
ny przez XIX. Okręg Kół Śpiewaczych 
w Inowrocławiu. Nowy termin koncertu po- 
damy w dniach najbliższych. 

— Urząd Skarbowy w Inowrocławiu po- 
daje do wiadomości, że wpłaty na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej przyjmuje Kasa 
Urzędu Skarbowego — poza normalnym 
czasem urzędowania — w dniach po- 
wszednich od godz. 17,30 do godz. 19,30: 
a ta aue 3 maja br. od godz. 8-mej do 

— Agencja pocztowa Inowrocław - Zdrój. 
Na okres sezonu kuracyjnego, t. j. na czas 
od 1 maja do 30 września br., Obwodowy 
Urząd P. T. Inowrocław 1 uruchamia w So- 
iankach w Domu Zdrojowym ekspozyturę 
pocztowo - telekomunikacyjną pod nazwą 
„Inowrocław - Zdrój*. Godziny urzędowe 
w służbie zewnętrznej: a) w dni powszednie 
od godz. 8—12 i 15—18; b) w niedziele 
i święta od godz. 9—11 (również w służbie 
kasowej). GRE” AD 


Odezwa Komitetu Miejskiego 
Pożyczki Obrony Przeciwiotn. 
na miasto Inowrocław 


W Inowrocławiu spełniły swój obowią- 
zek wobec państwa, narodu i Ojczyzny do- 


krotnie świat pracy, wolne zawody oraz 
częściowo przemysł i handel. subskrybując 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej, gdy 
liczne jednostki, materialnie dobrze sytuo- 


W związku z powyższym przypominamy 
po raz trzeci wzywamy tych wszystkich, 
Którzy odwiekają spełnienia obowiązku ©- 
bywatelskiego, względnie zupełnie zamie- 
rzają uchylić się od subskrypcji Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, aby niezwłocznie 
a najpóźniej w terminie do 5 maja br. wez- 
waniu Komitetu Miejskiego P. O, P. zadość- 
uczynili, 


Program obchodu 3 maja 


w Inowrocławiu 


Dnia 2 maja — godz. 19 — wywieszenie 
chorągwi narodowych; godz. 20 — capstrzyk 


Brodnica 


a NO REFORM: „Moi rodzice rozwodzą 
slętsc5, 3 

— Do właścicieli aparatów elektrycznych. 
Ostanio odbyła się konferencja miejsco- 
wych władz z przedstawicielem Rozgłośni 
Pomorskiej w sprawie zakłóceń i przeszkód 
w odbiorze radiowym. Postanowiono wypo- 
wiedzieć bezwzględną walkę wszystkim 
tym właścieiełom aparatów elektrycznych, 


Ponieważ na podstawie obowiązujących 
przepisów władze starościńskie posiadają 
prawo -karania — wzywamy wszystkich 
właścicieli aparatów elektrycznych do za- 
blokowania ich. 

— Za fałszywe doniesienie. Przed Sądem 
Okręgowym w Grudziądzu odbyła się roz- 
prawa o fałszywe doniesienie. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł Moszek  Maranowicz, 
który z zemsty oskarżył Pinkusa Kirszbau- 


w głosowaniu do Sejmu. Podłożem zemsty 
było to, że Kirszbaum zeznawał niekorzyst- 
nie dla szwagra Maranowicza, podczas roz- 
prawy w Sądzie Grodzkim. Oskarżony zo- 
stał skazany na 1 rok więzienia. 

.— Gorący temperament.. W Pustej Dą- 
brówee, w pow. brodnickim, został napad- 
nięty bez żadnego powodu robotnik Ber- 
nard Szablewski, który doznał ciężkiego 
urazu cielesnego i trwałego  zeszpecenia 
twarzy. Sprawcą okazał się Jan Kwiatkow- 
ski, który za ten czyn został ostatnio ska- 
na 1 rok i 6 mies. więzienia. 

Nie tałszować dokumentów. Za podro- 
bienio podpisu na dokumencie została ska- 

Maria Kowalska z Brodnicy na kar 
tyg. aresstu z zawieszeniem na 2 lata. 


Z Kujaw ZŻachodnich 


o o 


` Dnia 3 maja — godz. 7 — pobudka; godz. 

8—13 — zbiórka publiczna na rzecz TCL; 
godz. 9 — uroczyste nabożeństwo dla wszyst 
kich szkół w kościele M. Boskiej; godz. 10 
-- raport wojska, organizacyj pw i wf i 
stowarzyszeń społecznych przed kościołem 
garnizcnowym. Po raporcie wręczenie od- 
znaczeń państwowych przez p. starostę po- 
wiatoweg» i grodzkiego wręczenie sprzętu 
wojskowego, ufundowanego przez młodzież 
szkolną szkół powszechnych miasta i p9- 
wietu inowrocławskiego; godz. 10,30 -> u- 
roczyste nabożeństwo w kościele gar1iz +- 
nowym. Po nabożeństwie defilada wojska, 
crganizacyi pw i wf oraz przemarsz orga- 
n'zacyi społecznych na ulicy Al. Sienkiewi- 
cza; g.dz. 16 — bieg narodowy na przełaj 
“start I imeta na ul. AL Sienkiewicza); godz. 
19 — dancing w hotelu Pod Lwem na rzecz 
ICL (d -trowcIne datki na rzecz TCL); godz. 
20 — wieczornica w Teatrze Zdrojowym 2 
następującym programem: 

1) zagajenie t słowo wstępne prezydent 
miasta Jankowski; 2) orkiestra wojskowa; 
3) referat okolicznościowy — kpt. ss. Zabło- 
cki, prezes TCL; 4) chóry śpiewacze; 5) or- 
kiestra wojskowa; 6) hasło TCL; 7) wspólny 
śpiew „Boże coś Polskę*. Przy wejściu po- 
bierać się będzie dobrowolne datki na rzecz 
TCL, 


Towarz. Rozwoju 
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komendant powiatowy pw i wf por. Mon- 


dzielewski oraz delegat Przewodnictwa 
Dzielnicy sekretarz p. Sobecki. Obecni de- 
legaci gniazd jednomyślnie postanowili te- 
raz, w chwilach tak ważnych dla naszej 
Ojczyzny, zdwoić i siły i pracę w .organiza- 


cji sokolej. 


W skład nowego zarządu okręgowego zo- 


stali jednomyślnie wybrani pp. kupiec Fr. 


Domachowski, przemysłowiec Jan Mączkow- 
ski, mec. Kubiak, dyr. Donarski, burmistrz 
Galant, naczelnik 


Słabęcki, rew. ksiąg K. 
Galiński, naczelniczka Trzcińska, urz. sam. 
Megger, red. Tomasik wszyscy ze Świecia, 
urz. pryw. Wasiński z Przechowa, mistrz sto 
larski Chmarzyński z Osia, M. Czajkowski 
z Gruczna, kupiec Żerkowski z Warlubia, 
kupiec: Przytarski z Nowego, kupiec Doma- 
chowski z Jeżewa. Komisja rewizyjna skła- 
da sie z pp. wiceburmistrza Kierzkowskiego, 
rachmistrza Twardokusa i: kupca Brunona 
Kierzkowskiego. (ś) 

— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej, pod prze- 
wodnictwem p. burmistrza Słabęckiego, przy 
licznym udziale radnych jak i członków Za- 
rządu Miejskiego. Rada Miejska przyjęła do 
wiadomości zatwierdzenia przez Wydział 
Powiatowy: uchwały Rady Miejskiej o za- 
niechaniu pobierania podatku specjalnego 


Ziem Wschodnich 


wykazuje ożywioną działalność 


W Domu Społecznym w Toruniu odbył 
się w niedzielę, zjazd delegatów kół okręgu 
pomorskiego Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich. 

Obrady zagaił prezes okr. pom. TRZW., 
p. nacz. Krippendorf, powołując na prze- 
wodniczącego zebrania p. dyr. Boszkę. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania członków 
zarządu. 

Okręg pomorski TRZW opiekuje się wo- 
jewództwem stanisławowskim. 

Na Pomorzu TRZW pósiada 6 kół i to w 
Toruniu ,Bydgoszczy, Włocławku, Lipnie, 
Grudziądzu i Starogardzie. W roku ub. u- 
tworzono patronat szkolny dla gimn. pry- 
watnego T. S. L. w Kosowie Huculskim. Pa- 
tronat ten objęło gimn. im. Kopernika w 
Toruniu. Utworzone 25 
szkołami powsz. z wojew. stanisławowskie- 
go. Zebrano przeszło 2300 książek, które zo- 
staną przekazane do T. S. L. w Stanisła- 
wowie. Celem spopularyzowania zagadnień 
Ziem Wschodnich „urządzono szereg odczy- 


patronatów nad, 


tów i prelekcyj. Poza tym nawiązany został 
kontakt z władzami wojskowymi, celem 
zwiększenia wydajności pracy TRZW w 
wojew. stanisławowskim. 

Najlepsze „ezultaty osiągnęło w roku 
sprawozdawczym koło w Bydgoszczy. 

W. programie prac na rok bieżący uchwa- 
lono m. in. zorganizować tydzień propagan- 
dy TRZW na całym Pomorzu, urządzić kil- 
ka odczytów propagandowych oraz akade- 
mię w Toruniu, Bydgoszczy i Grudządzu, 
zorganizować wycieczkę do Lwowa, Stanis- 
ławowa, Jaremcza, Worochty, Zaleszczyk i 
jedną popularną wycieczkę da Wilna oraz 
kontynuować zbiórkę książek. 

W skład nowego zarządu okręgu weszli: 
prezes — p. dx Krippendorf, wiceprezes — 
p. mjr. Bogotko, oraz przewodniczący posz- 
czegółnych sekcyj pp. dyr. Boszko, dyr. 
| TYpócowikh, dyr. Krzemień, inż. Juszczac- 
ka, dyr. Pawłowicz, insp. Urbański i por. 

Wojtowiez jako sekretarz. 
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Wyniki konkursu na 


W związku z organizowaniem przez za- 
rząd okręgu pomorskiego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej „Pierwszej Pomorskiej Wysta- 
wy Szkolnej“ Okręgówa Sekcja Wychowa- 
nia Morskiego Młodzieży rozpisała dla 
członków Kół Szkolnych konkurs na afisz 
propagandowy wystawy. 

Jury pod przewodnietwem p. profesora 
Eckmanna po szczegółowym przeglądzie 2 
górą 80 „afiszów* nadesłanych na konkurs 
przyznała: 

1) Fiełak uczeń II klasy Liceum Koper- 
nika w Toruniu; 4) Dąbrowska uczennica 4 
uczenica ITI klasy Prywatnego Gimnazjum 
Żeńskiego im. ks. Kujota w Toruniu; 3) 
Baszkowski uczeń I klasy Liceum Koper- 
nika w Toruniu; 4) Dąbrowska, uczenica 4 
kłasy Gimnazjum Żeńskiego im, Królowej 
Jadwigi w Toruniu; 5) miejsce Hornicki, 
uczeń I kłasy Gimnazjum im. Kopernika 
w Toruniu. 

Poza konkursem I miejsce uzyskał uczeń 
I klasy Liceum Kopernika w Toruniu La- 
senko. 


ON 


pierwszą pomorską wystawą szkolną 


afisz pronagandowy 

Ponadto wyróżnieni zostali: 

1) Chybiński uczeń I klasy Liceum Ko- 
pernika w Toruniu; 2) Baszkowski, uczeń 
II klasy Liceum Kopernika w Toruniu; 3) 
Fiełak, uczeń II klasy Liceum Kopernika 
w Toruniu; 4) Joanna Trojanowiczówna, u- 
czenniea II klasy Gimnazjum Kupieckiego 
w Brodnicy nad Drwęcą; 5) Olga Wieliczko- 
Wielicka, uczennica klasy 4 Gimnazjum 
Żeńskiego- im. Królowej Jadwigi w Toruniu; 
6) Sabina Pasturczakówna, uczenica III kl. 
Gimnazjum Kupieckiego we Włocławku. 

Poza nagrodami indywidualnymi zosta- 
ły wyróżnione zespołowo następujące uczel- 
nie: 1) miejsce Koło Szkolne LMK przy Gim 
nazjum im. Kopernika w Toruniu za liczny 
udział i wykazanie wielkiego zaintereso- 
wania się konkursem; 2) Koło Szkolne LMK 
przy Gimnazjum Kupieckim we Włocławku 
za wykazanie wielkiego zainteresowania się 
konkursem klasy II danego zakładu. 3) Ko- 
ło Szkołne LMK przy Szkołe Powszechnej 
Nr 5 we Włocławku. 


| ŚWIECIE 


— Z Rady Okręgowej Sokoła w Świeciu. 
W Świecju odbyła się 13-1a Rada Okręgowa 
Sokoła okręgu XI czyli gniazd powiatu 
świeckiego. W zjeździe, za wyjątkiem Nowe- 
go, były też reprezentowane wszystkie gnia- 
zda istniejące na terenie powiatu świeckie- 
go. Obrady zagaił prezes okręgu p. Fr. Do- 
machowski. W pierwszej części zabrali głos 
pp. wicestarosta powiatowy Prokopowicz, 


cd wynagrodzeń służbowych; dodatkowego 
budżetu za rok 1938-9, oraz zatwierdzen:'u 
uchwały Rady Miejskiej odnośnie budżetu 
za rok, 1939-40. Poza innymi sprawami o 
mniejszej wadze na specjalną uwagę zasłu- 
guje sprawa uruchomienia robót i zatrud- 
nienia wszystkich bezrobotnych miasta 
Świecia. Po zabraniu w tej sprawie głosu 
przez licznych radnych udzielił p. burmistrz 
wyjaśnienia, że kwestia bezrobotnych, a jest 
ich w Świeciu 600, zostanie w tych dniach 
kompletnie zlikwidowaną. Mianowicie 250 
robotników będzie zatrudnionych przy bu- 
dowie wału wzdłuż Wisły pod Kozielcemi, 
150 idzie do budowy autostrady pod Warlu- 
biem, a pozostali zostaną rozłokowani przy 
robotach miejskich jak: przebudowie placu 
min. Pierackiego i wyłożeniu go kostką be- 
tonową i wybrukowaniu dalszych ulic. (6) 

— 21.000 zł dla biednych dzieci powiatu 
świeckiego. Powiatowy Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży powiatu świeckiego 
zakończył swój okres sprawozdawczy. Ze 
sprawozdania wynika, że w ciągu roku ko- 
mitet wydał razem kwotę 21.717,20 złotych, 
z tego na dożywianie dzieci w okresie zimy 
13.897,84 zł, na odzież dla dzieci prawie 1.500 
zł, na pomoce szkolne prawie 650 zł, na po- 
moc higieniczną i lekarską 200 zł, na kolo- 
nie 4.059,98 
dożywiania korzystało 1410 dzieci przez 138 
dni czyli 194.615 osobodni. Z pośród tych 
dzieci było: 909 na wsi a 501 w mieście. Na 
koloniach było 163 dzieci, zaś w dziecińcu 
59, czyli razem 8025 osobodni. (Ś) 


Cheśsrmża 


— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
godniu dyżur pelni „Apteka pod Orłem* pl. 
Marsz. Piłsudskiego. 

— Kino „Bajka“ — „Pościg“. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10, otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20, w środę od 18—19 i w niedzielę od 11—12. 

— Krwawa bójka. W niedziele, dnia 30 
kwietnia br., w lokalu Grzankowskiego w 
Zelgnie koło Chełmży, na tle nieporozumień 
osobistych, Paweł Płoski butelką od piwa 
uderzył Franciszka Arendta po głowie do 
tego stopnia, że Arendt musiał się udać w 
opiekę lekarską. 

Płoskim zajęły się władze policyjne. We- 
dług opowiadania naocznych świadków bój- 
kę sprowokował poszkodowany Arendt. (rm) 

— Święto Narodowe 3 Maja w Chełmży 
obchodzone będzie jak co roku bardzo uro- 
czyście. Komitet uroczystości zwraca się do 
obywatelstwa o flagowanie domów i gre- 
mialne wzięcie udziału w uroczystościach, 
których program przedstawia się następują- 
co: o godz. 9-ej uroczyste nabożeństwo w 
kościele pokatedrałnym. — Zbiórka organi- 
zacji PW i WF., cechów i organizacji spo- 
łecznych o godz. 8,30 przed komendą PW i 
WF. 

Przez cały dzień odbywać się będzie 
kwesta uliczna na Dar Narodowy dla TCL. 

Wieczorem miasto będzie iluminowane 
dla zareklamowania FON-u, oraz przypom 
nienia o obowiązku wywiązania się z P. © 
P., której termin subskrypcji upływa 5 bm. 

O godz. 20-ej w sali Willa Nowa, odbę- 
dzie się uroczysta akademia, na którą zło- 
żą się śpiew chóru „Echo“, przemówienia 
i inscenizacje. 

Również na boisku miejskim o godz. 14,30, 
Miejski Komitet WF i PW organizuje za- 
wody sportowe dla wszystkich organizacji 
WF i PW. na które złożą się biegi, skoki, 
izuty, bieg kolarski na 20 km dla zawodni- 
ków od 19 lat, gry, oraz bieg narodowy. (rm) 


„Marokko“ przed sądem we Włociawkn. 
34-letni Józef Lewandowski, znany wa 
Włocławku na przedmieściach pod mianem 
„Marokko“, jako że w tym kraju odbywał 
4-letnią służbę w Legii Cudzoziemskiej i ka- 
żde jego opowiadanie zaczynało się od „U 
nas w Marokko* — wrócił do kraju jako 
człowiek chory, po rocznym pobycie we 
Francji w domu obłąkanych. 

„Marokko* dziś jest zdrów, ale cierpi na 
kieptomanię, jak tłómaczył się przed Sądem 
Grodzkim, gdzie stanął oskarżony © kra- 
dzież zająca ze sklepu. 1 

W sądzie tłumaczył sie, że „jak co zoba- 
czy to musi mieć". 

Sąd Grodzki skazał go na 6 m. więzie- 
nia, motywując wyrok również tym, że Le- 
wąndowski był już 4 razy karany za kra- 
dzież. 


2 lata więzienia za rabunek dostali miesz- 
kańcy Brzeźna. 

Antoni Kaeprowicz w Brzeźnie pod Bo- 
brewnikami spotkał się w sklepie z Teodo- 
rem Tetlachem, który kupował butelkę 
spirytusu, wódkę, przekąskę, słodyczei pa- 
pierosy i pa zapłaceniu rachunku dostał je- 
szcze 5 zł reszty. Kacprowicz wyraził swoje 
zdziwienie skąd Tetłach ma tyle pieniędzy, 
i wyszedł ze sklepu. 

Kiedy w chwilę później wyszedł za nim 
Teilach, idąc do domu spotkał na drodze 
Kaeprowicza z dwoma kolegami. Jeden z 
nich uderzył Tetlacha kijem, wszyscy trzej 
powalili go na ziemię, a zakupione przed- 
mioty i pieniądze zrabowałi i poszli z łu- 
pem do znajomych, gdzie urządzili sobie li- 
bację. Na rozprawie sądowej we Włocław- 
ku, Kacprowicz Antoni skazany został na 


2 lata więzienia, Lewandowski Czesław na 


1 rok, Cichocki Stanisław na 8 m. Wszyscy 
zostali pozhawieni praw ua przeciąg 2 lat. 


zł, na dzieciniee 100 zł. Z akcji - 


Redakcja i Administr. „Gazety 


Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
ul Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy- 
jatkiem dni przedświątecznych). 
DSTR BAR S E EBEE RED ŁY, 
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Dziś wtorek 
Salwatora 


Jutro środa 


Król. Kcr. Polsk. 3 maja 


ZET ASTRARE E 
WAŻNE TELEFONY 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
zał o á 
— Pogotowie Ratunk Pomorska 1 
telefon 2615 i 2616. a $ 


DYŻURY APTEK 
,— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia 11, tel. 37-50. 
— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 


tel. 33-01. 
PROGRAM KIN: 
KRISTAL: „Trzy serca“. 
BAŁTYK: „Chicago“. 
KAPITOL: „Paweł i Gaweł“ oraz „Za winy 
nie popełnione*. 
APOLLO: „Kłamstwo Krystyny“, 
MARYSIEŃKA „Królowa lodu"; 


NOTATKI KRONIKARZA 

— Wieczór pieśni — słowa — muzyki — 
tańca, dnia 3-go maja, o godz. 20-ej w Te- 
atrze Miejskim na FON. Wszyscy, którym 
leży dobro ogólne na sercu, powinni zjawić 
się na tym wielkim wieczorze artystycz- 
nym zorganizowanym wspólnym staraniem 
dyrekcji į zespołu Teatru Miejskiego, Miej- 
skiego Konsrwatorium i Towarzystwa Mu- 
"aa ielkiej wagi cel: Powiększeni 
Zarówno wielkie © e 
Funduszu Obrony Narodowej jak į bogaty 
program i wysoki poziom wykonawców sta- 
nowić powinny wystarczające zachęcenie do 
wzięcia jaknajliczniejszego u w tym 
naprawdę artystycznym wieczorze. 

Pamiętajmy więc: 
maja o 20-e 
Wieczór pieśni — słowa — muzyki — tańca 
— by w ten sposób spełnić swój obowiązek 
obywatelski. 

— Towarzystwo Opieki nad Niewidomymi. 
W środę dn. 10 bm. o godz. 17.30 odbędzie się 
w Schronisku dla Niewidomych w Bydgosz- 
czy walne zebranie Towarzystwa Opieki nad 
Niewidomymi. 

— Nagły zgon. W drodze z Gdańska do 
Bydgoszczy zasłabł w pociągu koło Tczewa 
67-letni Edward Krause, kierownik działu 
Żeglarskiego Lloydu Bydgoskiego. Przewie- 
ziony do szpitala w Tczewie zmarł po upły- 
wie pół godziny. 

— Wycieczka na Targi. Bydgoski Związek 
Rzemieślników organizuje w dn. 3 maja wy- 
cieczkę autobusami luksusowymi na Targi 
Poznańskie. Ostatnie zgłoszenia w biurze 
Związku w Domu Rzemieślniczym. 

— Kurs gospodarstwa domowego. Stara- 

niem Związku Pań Domu rozpoczyna się 8 
maja trzydziestogodzinny kurs gospodar- 
stwa "domowego dla pomocnic domowych. 
Zapisy najpóźniej dn. 2 maja w lokalu Zwią- 
tku, ul. Jagiellońska 12, II piętro. Pomocnice 
członkiń Związku uczą się bezpłatnie, inne 
płacą 5 zł. 
. — Pokazy lotnicze w Bydgoszczy. W nie- 
dzielę na lotnisku bydgoskim odbyły się po- 
kazy lotnicze, które zgromadziły około 
30.000 widzów. Na lotnisku ustawiono kilka 
typów samolotów, a oficer lotnik udzielał 
przez megafony objaśnień. W pokazie wy- 
konano ewolucje indywidualne i grupowe. 
Deszcz przerwał niezwykle interesujący po- 
kaz. 

— Z Teatru Miejskiego im. K. H. Ros- 


tworowskiego w Bydgoszczy. Dziś we wto- 
rek o godz. 20-ej ciesząca się olbrzymim po- 
wodzeniem farsa Ruszkowskiego „Wesele 
Fońsia* pod kierunkiem reżyserskim M. 
Tatrzańskiego. W środę dnia 3 maja o godz. 
16 po cenach zniżonych „Dlaczego zaraz tra- 
gadia”, . 

Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K. H. 
Rostworowskiego w Bydgoszczy, z dniem 6 
maja br. wprowadza na okres letni maj— 
sierpień 30 proc. obniżkę cen biletów na 
wszystkie przedstawienia nie wyłączając 
premier. Kupony zniżkowe będą honorowa- 
ne od nowych cen. 


7-dn'owy Kurs Przysposobienia Kobiat do 
Obrony Kraju w Kole Rodziny Kolejowej 
w Karsznicach. 


Z inicjatywy sekcji pań zarządu okręgu 
Śląsk — Bałtyk Rodziny Kolejowej przy Dy- 
rekcji Kolei Herby Nowe — Gdynia FPTK 
w Bydgoszczy, został zorganizowany w Kole 
R. K. Karsznice 7-dniowy kurs Przysposo- 
bienia Kobiet do Obrony Kraju. 

Kurs prowadzić będzie osobiście p. prze- 
wodnicząca sekcji pań R. K. okręgu p. E. 
Podworska przy współpracy pp. dr Obucho- 
wieza, Kurowskiej, instrukt. Łyżwóny i To- 
maszewskiego. 

Podobny kurs zostanie następnie przepro- 
wadzony w Kapuścisku Tr., Bydgoszczy i 
Kościerzynie. 
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Odezwa do Rzemiosła bydgoskiego 


KOLEDZY RZEMIEŚLNICY! 
Jeszcze tylko kilka dni trwa możność 
subskrybowania Pożyczki i Bonów Obrony 


`} jakie w* obecnej chwili przedstawia nasza 


armia. 


Koledzy rzemieślnicy! Bierzcie przykład 


Przeciwlotniczej. Z dniem 5 maja zostanie g z wzruszającej ofiarności dziatwy szkolnej. 


subskrypcja zamknięta. Pamiętajcie, że po- 
życzka służyć ma-na dalsze wydoskonale- 
nie uzbrojenia naszej armii, a szczególnie 
na wzmocnienie sił obronych lotniczych. `. 

Armia polska, która nas broniła dwa- 
dzieścia lat temu, była zawsze naszą chlubą 
i naszym umiłowaniem. Rzemiosło bydgo- 
skie dało dotychczas liczne dowody przy- 
wiązania do polskiego żołnierza i współpra- 
cuje z nim w serdecznym zbrataniu się. 

My rzemieślnicy pomorscy wychowani 
w twardej szkole i w walce nie tylko o byt, 
lecz o utrzymanie naszej narodowości, zda- 
jemy sobie całkowicie sprawę ze znaczenia, 


Spełnijcie chlubny obowiązek honoru. Gdy 


chodzi o obronę Rzplitej żadna ofiara nie 


może być uciążliwa. Rzemiosło bydgoskie 
musi wykazać, że w zgodnym wysiłku całe- 
go społeczeństwa bierze odpowiedni udział. 
W dzisiejszej rzeczywistości nie ma innej o- 
brony własnych granie, innego honoru, jak 
tylko własna żywa siła związana z wolą 
zwycięstwa i własna dobrze uzbrojona ar- 
mia. 
Rzemieślnicy do czynu. 
Pomorski Związek Rzemieślników Chrześci- 
jan w Bydgoszczy: 
(<) Piotr Godek, prezes, 
(—) H. Kaszubowski, sekretarz. 


Praca nad zbliżeniem wsi do miasta 


W Bydgoszczy na specjalnym zebraniu 
organizacyjnym ukonstytuowało się bydgo- 
skie Koło Zrzeszenia Inteligencji Ludowej 
i Przyjaciół Wsi. Na prezesa koła wybra- 
no zastępcę kierownika oddziału B. G. K. 
w Bydgoszczy, dra” Kazimierza Studento- 
wicza, na wiceprezesa inż, Tytusa Jemie- 
lewskiego, dyr. Państw. Liceum Rolnicze- 
go oraz p. Mieczysława Wójcika, dyr. Gieł- 
dy Zhożowej, na sekretarza prof. dra Fran- 
ciszka Staruszkiewicza i na skarbnika mgr. 
Stefana Pankanina. Do komisji rewizyjnej 
powołano na przewodniczącege ks. prof. 
Antcniego Majchrzaka oraz na członków 
wice„rokuratora dra Józefa Kastelika i 
mgr. Tadeusza Senteka. Jako delegata na 
walne zebranie delegatów kół powiatowych, 
mające się odbyć w Krakowie w dniach 28 
i 29 maja br., postanowiono wysłać dra K. 


Studentowicza. 
Kobiety na 


Zrzeszenie Inteligencji Ludowej i Przy- 
jaciół Wsi prowadzi akcję budzenia świa- 
domości chłopskiej oraz poczucia przyna- 
łeżności wiejskiej wśród inteligencji ludo- 
wej, celem zużytkowania jej sił dla jak naj- 
szybszego podniesienia wsi w drodze orga- 
nicznej pracy od samych podstaw. 

Do celów Zrzeszenia należą: 1) ułatwia- 
nie utalentowanej młodzieży wiejskiej wy- 
kształcenia przez fundowanie stypendiów, 


zakłądanie burs itp.; 2) ułatwianie wykwa- 


lifikowanej młodzieży wiejskiej tworzenia 
i obejmowania placówek pracy; 3) szerze- 
nie światopoglądu i kultury ludowej; 4) u- 
trzymywanie więzi towarzyskiej ze wsią 
oraz podnoszenie jej warunków bytowania. 

Inicjatywa utworzenia koła spotkała się 
z żywym oddźwiękiem wśród zaproszonych, 
świadcząc o atrakcyjności idei zrzeszenia, 


posteru nku 


Obrady działaczek społecznych powiatu bydgoskieco 


Wczoraj w sali Starostwa odbył się zjazd 
działaczek społecznych z powiatu bydgo- 
skiego, zorganizowany przez Przysposobie- 
nie Wojskowe Kobiet. 

Przybyło około 150 kobiet, oraz przed- 
stawicielki związków kobiecych, Białego 1 
Czerwonego Krzyża z Bydgoszczy. 

Zebranie zagaiła p. starościna Suska, 
po czym starosta Suski przedstawił w pięk- 
nych słowach konieczność skonsolidowania 
wszelkich wysiłków i pracy dla dobra Pań- 
stwa. W obecnej chwili na kobietę spadają 
poważne obowiązki w związku z akcją 
przysposobienia kraju do obrony. 

Imieniem wojska przemówił mjr. Do- 


z wielkim patriotyzmem pozwoliło prze- 
trwać niewolę, a dzisiaj patrzeć z ufnością 
w przyszłość, mimo zbierających się chmur. 
Oba przemówienia jak i przemówienie 
ks. prob. Szydzika z Fordonu zostały entu- 
zjastycznie przyjęte przez zebrane, 
W wyniku narad postanowiono przy ka- 


żdej parafii utworzyć oddziały pracy kobief 


nad obroną kraju. By nie tworzyć nowej 
organizacji, agendy pracy zorganizuje ist- 
niejący już w parafii związek czy towarzy- 
stwo, jak PCK, koło Gospodyń, czy PBK. 
Centrala mieścić się będzie w biurze Przy- 
sposobienia Kobiet w Bydgoszczy, które 
zajmie się pracą instruktorską i organiza- 


brzański, podkreślając wielką religijność | cyjną na terenie powiatu łącznie z innymi 
kobiet-Polek, co w głównej mierze, łącznie kobiecymi organizacjami. 


Tańsze bilety w przedsprzedaży 
na mecz Teatr—Prosa 


Organizatorzy sensacyjnego spotkania 
piłkarskiego między artystami Teatru Miej 
skiego, a dziennikarzami postanowili ob- 
niżyć w przedsprzedaży ceny biletów wstę- 
pu o 10 procent, Przypominamy, że ceny są 
następujące: loża — 2 zł, trybuna kryta — 
1,50 zł, trybuna otwarta 1 zł, wstęp 50 gr. 
Dla młodzieży i żołnierzy wstęp 25 gr. 

Bilety w przedsprzedaży można otrzy- 
mać w następujących punktach: firma Kon- 
stanty Rzanny, narożnik Pl. Teatralnego ti 
ul. Hermana Frankego, firma LŁesze”ków, 
ul. Gdańska 20 i w kasie Teatru Miejskiego. 

W najbliższym czasie odbędzie się tre- 
ning obu drużyn, po którym kapitano v.e: 


p. Winczewski ze strony artystów i p. Fred. 
Michalik ze strony dziennikarzy ustalą po- 
zycje na których będą grali poszczególni u- 
czestnicy mecza. Składy już zestawione po 
damy po treningu. ; 

Dodać należy, że czysty zysk przeznaczo- 
ny jest na FON. 

Po zawodach wieczorem o godz. 9 odbę- 
dzie się w sali restauracji „Pod Ort-m“ 
dancing połączony z występami artystów. 
którzy biorą udział w meczu. Mecz odbędzie 
się 7 bm. o godz. 12,30 na stadionie miejs- 
kim, a dancing tego samego dnia o godz. 21 
w sali „Pod Orłem*. 


Z GDYNE 


Podniesienie bandery 
w oddzia!ach morskich Jachtklubu Polskiego i Oficerskiego 


W niedzielę, dnia 30. IV. br. o godz. 11 tej 
odbyło się uroczyste podniesienie bandery 
na przystani Yachtklubu Polski i Oficer 
skim przy basenie Yachtowym. Od tego dn. 
zapoczątkowany został sezon żeglarski, któ- 
ry w rogu bieżącym przewiduje cały sze- 
reg imprez, a mianowicie: 

30. IV. 1939 r. — Podniesienie bandery. 

14. V. 1939 r. — Pierwsze regaty zatokowe 
wewnętrzne. 

28. V. 1939 r. — Regaty Gdynia—Włady- 
sławowo. 

28. V. 1939 r. — Drugie regaty zatokowe 
dia yachtów 6 MK i Star. — (Nagroda 
wędrowna Związku  Koncernów  Węglo- 
wych w Gdańsku). 

18. VI. 1939 r. — Trzecie regaty zatokowe 
wewnętrzne dla uczestników (Round - Got- 
tend), 


1. VIT. 1939 r. — Start do regat dojazdo- 
wych Gdynia—Visby z udziałem yachtów 
gdańskich. 

7. VII. 1939 r. — Start do regat międzyna- 
rodowych „Round Gotland“. 

16. VII. 1939 r. — Powrót do Gdyni yach- 
tów biorących udział w regatach „Round 
Gotland“. 

27. VII. 1939 r. — 1. VIIJ. 1939 r. „Tydzień 
Sopocki". 

13. VIII. 1939 r. — Inauguracyjne regaty 
kąpieliska Orłowo 

20. VIII. 1939 r. — Regaty zatokowe ju- 
niorów. 

27. VIII. 1939 r. — Regaty zatokowe zam- 
knięcia sezonu regatowego. 

Pozostałą część sezonu przeznacza się wy- 


łącznie na turystykę. 
pawie era 


k i 


Samochód prywatny wpadł 
" na taksówkę 

Narożnik ul. Św. Trójcy i Kordeckiego 
był terenem katastrofy samochodowej, któ- 
ra omal nie przybrała groźnych i tragicz- 
nych rozmiarów. 

Samochód osobowy pastora Brunona 
Schlenke, pędzący z szybkością 70 km na 
godzinę, wpadł na wyjeżdżającą z ul. Kor- 
deckiego taksówkę nr 22. Siła zderzenia by- 
ła tak wielka, że taksówka została zepchnię 
ta na chodnik i poważnie uszkodzona, A na 
tomiast samochód pastora dóznał jedynie 
lekkich uszkodzeń. 

Na szczęście nikt z pasażerów obu aut, 
nie doznał obrażeń. Nikt też w tym czna 
sie nie stał na chodniku, gdzie wpadła tak- 
sówka. Kto ponosi winę katastrofy usta.ą 
dochodzenia policyjne. x 


Nowy zarząd Federacii P.Z. 0. O. 
-w Byd”oszczy 

W bydgoskim oddziale Federacji Związ= . 
ków b. Obrońców Ojczyzny, przeprowadzo+* 
no ostatnio wybory do nowego zarządu. Da- 
ły one następujący wynik pp.: prezes — Sẹ- 
dzia Janowski, I wiceprezes — kpt rez. Pei- 
sert, II wiceprezes — prof. Góralczyk, III 
wiceprezes — dr Bermański, sekretarz — 
Simiński, skarbnik — Szyperski. W skład 
komisji rewizyjnej weszli pp: Lisowski, 
Woźniak i Kujawski. Dotychczasowy dłu- 
goletni prezes p. mec. poseł Sioda ustąpił 
z zarządu. 


Cech stolarzy przyjął nowy 5 
ramowy statut 


Bydgoski Cech stolarzy odbył swe nad+ 
zwyczajne walne zebranie, przy licznym us 
dziale członków. Celem zebrania była spra+ 
wa przyjęcia nowego ramowego statutu. O= 
brady zagaił starszy Cechu p. Świątek, wi 
tając przybyłych pp. dyr. Izby Rzemieślni- 
czej w Toruniu Frankowskiego, z Urzędu 
Przemysłowego Wołskiego i prezesa Zwią+ 
zku Rzemieślników Chrześcijan radcę Go- 
dka. 

Na wstępie obrad wręczono 25 uczniom 
świadectwa czeladnicze, oraz wprowadzono 
do Cechu nowego członka p. Gackiego. Z ko- 
lei odczytano nowy statut, który uchwalono 

Następnie postanowiono z funduszu za- 
pomogowego subskrybować za 600 zł Poży- 
czkę Obrony Przeciwłotniczej. Poza tym 
uchwalono przekazać 500 zł na FON. 

W końcu obrad omawiano sprawę utwo* 
rzenia Związku Cechów Stolarzy na Pomo- 
rzu. Związek ten miałby przyczynić się d% 
regulowania cen w rzemiośle stolarskim. 


Za ćwierć miilona zł pocztowcv 
pomorscy subskrybowali Pożyczkę 
Obrony Przeciwiotnicze| 

Pocztowcy pomorscy podlegli Dyrekcji 
Poczt i Tel. w Bydgoszczy subskrybowali 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej na sumę 
241.571 zł, Według stawek preliminowana 
kwota na pożyczkę miała wynosić 230.626 
zł, subskrybowano jednak o przeszło 10.000 
zł więcej. Brawo pocztowcy! 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Bydgoszczy. 

W Bydgoszczy odbyły się lekkoatletycz= 
ne mistrzostwa miasta przy udziale przesz< 
ło 150 zawodników i zawodniczek z Bydgo+ 
szczy, Inowrocławia i Świecia. © 

Wyniki uzyskano dość dobre jak na po< 
czątek sezonu. Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje wynik w skoku wzwyż młodego za- 
wodnika Siemiątkowskiego, który łatwo 
przeszedł 183. 

W poszczególnych konkurencjach uzyska< 
no następujące wyniki: 3 

200 m: 1) Hocheisel (WKS) 23,4, 2) Rusi- 
ne}: (WKS) 23,9. i 

800 m: 1) Wisilewski (WKS) 2,045, 2) Ko< 
złowski (KPW) 2,04,8. 

1500 m: 1) Wasilewski 4,15,8, 2) Kozłows+ 
ki 4,18,4. ; 

Chód 5 km: 1) Marciniak (Polonia) 29,21 
2) Sass (Polonia) 29,37. 3 

Skok wzwyż: 1) Siemiątkowski (Gimn. KI. 
Sp. Orzeł Świecie) 183. 2) Borajkiewicz (Po- 
lonia) 178. 

Skok w dal: 1) Rój (KPW Inowr.) 6,06, 
Wróblewski (Szk. Podch. Maryn.) 6,05. 

Tyczka: 1) Kurdelski I. (Sok. I) 3,15, 2) 
Kurdelski II. 3,05. - 

Trójskok: 1) Przybylski (Gimn. Kup.) 
12,67, 2) Mroziński (Gimn. KI. Sport. Świecie) 
12,54. : 
Kula: 1) Żurek (Szk. Podch. Maryn.) 12,79, 
4 Zywert (Lic. Roln.) 12,55. c ; 

Dysk: 1) Wilczyński (Szkł Podch. Maryn.) 
39,89, 2) Jachimowicz (PPW) 37,34. $ 

W -konkurencjach pań w skoku w dal 


| zwyciężyła Marcysiakówna 4,60. 


WTOREK 2, ŚRODA 3 MAJA 1939 R. 


SCHRONY przeciwgazowe budujemy i kompl. urządzamy przebudowujemy ubikacje piwnicowe i inne, zastosowująe 


takowe do obrony przeciwgazowej. 
Urządzamy w mieszkaniach gazoszczelne ubikacje. Wykonujemy wszelkie uszczelnienia przeciwgazowe okien i drzwi mieszk. 


Dostarczamy własnej produkcji gazoszczelne drzwi i okiennice drewniane odpowiadające wymogom odnośnych prze- 
pisów, typu lekkiego i ciężkiego według wypróbowanych systemów, po cenach bezwzględnie konkurencyjnych. Dla 


pp. budowniczych rabaty. 
Dostawa z własnej produkcji specjałnych gazoszczelnych szafek prowiantowych. Dostawa sprzętu OPLG. i przeciw- 
pożarowego. -:- Poważni przedstawiciele poszukiwani wszędzie. -:- Oferty na żądanie. 


GAZOSCHRON - Przedsiębiorstwo Budowy i Urządzeń Schronów Przeciwgazowych 
POZNAN, ULICA MARSZAŁKA FOCHA 27. TELEFON 84-38 
CEREN 


ETYCE IE (RA + to" — powieść mówiona Anieli Gruszęckiej. 
| Dnia 30 kwietnia 1939 r. o godz. 7.80 rano, po długich i ciężkich cier- 


to“ — powieść mówiona Anieli Gruszeckiej- 
| pieniach, opatrzony Sakramentami Św., zmarł Ś, p. 


To się zawsze przyda 


Znane przysłowie japońskie mówi: „Pa 
rasol noś i przy pogodzie“. Osłoni cię on za- 
równo przed deszczem, jak į przed palącymi 
promieniami słońca. 

Jeszcze lepiej, niż parasol, przydadzą się 
nam we wszelkich okolicznościach życia pie- 
niądze. Czy to w latach rozkwitu życia go- 
spodarczego, czy w dobi: kryzysu, czy w 
okresie pokoju, czy też wstrząsów politycz- 
nych, będzie mógł najłatwiej spełnić swój 
obowiązek obywatelski i będzie miał 'naj- 
większe szanse wyjścia z wszelkich opresji 
naturalnie ten, kto posiada odpowiednie za- 
soby materialne. 

Jakkolwiek wszystko to, cośmy powie- 
dzieli wyżej, wydaje się zupełnie jasnym, to 
jednak nie brak zawodowych pesymistów, 
którzy, napotykająę na przeciwności lub nie- 
pomyślną koniunkturę, zatracając energię i 
zdają się na łaskę i niełaskę rozgrywają- 


2977 


Nitschowej. 19.40 Nowe nagrania płytowa 
Stanisław Brzuszkiewicz 


muzyki polskiej. 20.20 Audycje informa- 
właściciel dóbr rycerskich Piechcin 


cyjne. 21.00 Koncert chopinowski w wyko- 
naniu Zbigniewa Drzewieckiego. 21.30 Pieś- 
ni w wykonaniu gdańskiego chóru „Lut- 
nasz najukochańszy brat, szwagier kuzyn i wujek, 
Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek, o godz. 10-ej w kościele 
w Gronowie pow. Toruń, po czym złożenie zwłok do grobowca rodzinnego, 


nia — Cecylia* pod dyr. Kazimierza Wił- 
komirskiego. 21.55 Polska muzyka tanecze 
O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
siostry, brea i rodzin?. 


na i rozrywkowa — w wykonaniu Orkie- 
stry Rozgłośni Wileńskiej. 23.00 Ostatnie 
Piechcin — Gronówko = Kamionki — Toruń — Grudziądz — Buk — Włodawa — Ostrów 
Mazowiecki. 
Powózki czekać będą na stacji kolejowej w Turznie, - 


wiadomości dziennika wieczornego. 23.05 
e nae z Polski w języku angiel- 
skim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


15.00 Polska muzyka skrzypcowa w wy- 
konaniu Haliny Wojciechowskiej. 19.40 
Oceaniezna podróż poślubna państwa 
Tombs — felieton Wandy  Karczewskiej. 

į 19.55 Melodie ludowe polskie w wykona- 
niu zespołu Franka Małego oraz „Czwórki 
Toruńskiej". a 


cych się poza nimi wypadków. Ci sami s0--| **"- y A r PIERO SE: A SSKZTYT ZĘ - M = 
PATERE RA cara PR ao aen a 4 pół -Starachowice 55 i pół; Zieleniewski: , OLEJARNIA I RAFINERIA — F. WOYTON, AUDYCJE. ZAGRANICZNE 
pady tylko nie do siebie. 68 i pół; Haberbusch 69; Tendencja nieco ; z. dnia 1 maja br. > 16.50 RYGA. Aud. specjalna z ok. Polskie« 
Należy więc wciąż myśleć © pomnożeniu | słabsza. E > kiasa ć go Święta Narodowego. 
swych dóbr. Pracować, oszczędzać, no i pró- s za Kupujemy i płacimy: za: rzepak zimo- | 1959 SOFIA. „Sprzedana narzeczcna = 
bować szczęścia w grze na Loterii Klasowej. URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY wy 48—56 zł; rzepak holenderski letni 44— opera Smetany. 
i 20.15 DROITWICH. Festiwa! Beethovena, 


htóra co miesiąc daje nam nową sposobność 
zbogacenia się. I kto wie czy właśnie nie naj 
bliższe ciągnienie przyniesie nam upragnio- 
ną wygraną. W każdym razie warto spró- 
bować i jak najszybciej zaopatrzyć się LA zj 


BYDGOSKIEJ A 52 zł; siemie lniane „Bombay“ 56—60 zł; sie- 
z dnia 1 maja br. Ep 3 mie lniane kresowe przy $0 proc. czystości 
` Notowania bez zmiany. Tendencja spo- | 48—52 zł; gorczycę 32—38 zł za 100 kg. 
kojna. Ya Sprzedajemy Śruty: rzepakowy 15 zł; 
Obroty: pszenica 192 ton; żyto.403 ton; | Iniany 24 zł; kokosowy 19 zł; palmowy 15 
jęczmień 132 ton; owies 15 ton; mąka Dszen- ; zł; firmową mieszankę pasz  treściwych 
na 38 ton; mąka żytnia 115 ton; otręby paz. | D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, gwaran- 
70 ton; otręby żytnie 105 ton. Ogółny obrót | towanej zawartości: 22 proc. białka strąw. 
1153 ton. | - " 09 na: fea 8,5 próe. tłuszczu 20,25 zł za 100 kg. 


Dyr. Arturo Toscanini, 


Rozgłośnia Pomorska — w rocznicę 
= Konstytucji Majowej ` 
„JAK KUBUŚ I JACUŚ PRZYJAŹŃ 
: ZAWARLI“ 


szkoła głó Inżynierii — 
otek, otkarów tortyfikatorów 


Warszawa. Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy o Wojskowej Szkole Głównej 
Inżynierii. 

-~ Istniejcą dotychczas Wyższą Szkołę In- 
żynierii projektowana ustawa przekształca 
na wojskową szkołę akademicką pod naz- 
wą: „Wojskowa Szkoła Główna 
xti“, 


. Zadaniem Wojskowej Szkoły Głównej 
Inżynierii jest przygotowanie- oficerów — 
saperów drogą wyższych studiów technicz- 
mo - taktycznych na oficerów-fortyfikato- 
rów, w ramach istniejących potrzeb na czas 
pokoju i wojny, na przyszłych dowódców 
saperów wielkich jednostek - taktycznych i 
związków operacyjnych, oficerów sztabów 
saperskich, wchodzących w skład tych zwią- 
zków — na czas wojny oraz na: dowódców 
jednostek, wykładowców i współpracowni- 
ków instytucyj wojskowych na czas poko- 


"Autentyczną opowieść z czasów Konsty< 
tucji 3-go maja, z dawnych pamiętników 
wydobyła, opracowała dla młodzieży i w 
wigilię rocznicy o godz. 15,15 wygłosi p. Zo- 
fia Bogusławska. ; 


„TRZECI MAJ — PUNKTEM KULMINA- 
i CYJNYM PROGRAMU". 


Tak zwykle-bywa — a w tym roku kiedy 
największe wartości duchowe narodu stają 
do apelu, każda audycja w rocznicę Wiel- 
kiej Konstytucji podwójną ma wagę. Pomo- 
rze do ogólnopolskiego programu daje o 
godz. 21,30 z punktu mikrofonowego w Gdy- 
ni — pieśni w wyk. gdańskich chórów św. 
Cecylii i Lutni, pod batutą Kazimierza Wił- 
komirskiego. Nie po raz pierwszy poznamy 
znakomitego wiołonęzelistę jako dyrygenta 
i kompozytora. > ; 

Polska muzyka skrzypcowa wypełni o 
godz. 15-tej program recitalu Haliny Woj- 
ciechowskiej, której akompaniować będzie 
Jadwiga Wojciechowska: Szymanowski, 
Wieniawski, Młynarski, Różycki przemówią 
do nas w utworach znanych i tak bliskich 
jak woj polskiej ziemi, która im dała po- 
czątek. 


Wieczorem „na swojską nutę” debiutuje 
„Czwórka Toruńska“. Tworzący się przy Roz 
głośni Pomorskiej lekki zespół wokalny — 
‘zaprezentuje się po raz pierwszy słuchą- 
czom © godz. 19,55 w wieczornym konter- 
cie melodyj ludowych. Przygrywać też bę- 
dzie kapela I'ranka Małego. 

-- „Byliśmy nad Łabą”. Mocnym akordem 
w symfonii 3-majowej zadźwięczy głos Ziem 
Zachodnich. Książka Józefa Kisielewskiego 
„Ziemia gromadzi prochy* datą powstania 
swojego (1937 r.) dowodzi niezwykłej czuj- 
ności ducha polskiego. - Książkę Kisielew- 
skiego — ewenement niecodzienny przemy- 
śławszy i do praźródeł myśli politycznej 
sięgnąwszy, omówi Tadeusz Markowski, 3-ga 
maja o godz. 19,40. Trudno o lepszą datę dla 
felietonu tvtułującego się słowami: „Byłliś- 


my nad Łabą”. 


Hallo, tu Polskie Radiol 


WTOREK, 2 MAJA. 


Program ogólnopolski. 
6.30 Audycje poranne. 11.00 „Čo widzia- 
łem w Londynie* — pogadanka ilustrowa- 
na muzyką — dia dzieci starszych. 11.235 
Marsze wojskowe (płyty). 11.30 Audycja dla 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
4 Krakowa. 1203 Audycja. południowa 
(z Katowic). - 15.00 „Historia o Jasiu, Kasi 
io małej Tuzince* — pogadanka dła mło- 
dzieży. 15.15 Skrzynka ogólna — dr Marian 
Stępowski. 15.30 Mużyka obiadowa w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni: Lwowskiej. 
16. Dziennik popołudn.. 16.08 Wiadomości |- 
gospodarcze. 16.20 Przegląd. aktualności fi- 
nansowo-gospodarczych. 16.30" Duety Rober- 
ta Schumanna. 16.50 Ogród. flory polskiej 
we Lwowie — odczyt. 17.07 Utwory fórtepia- 
nowe w wykonaniu Magdaleny Lipkow- 
skiej. 17.30 „Z pieśnią po kraju“. 18.008 Or- 
kiestra Filharmonii Berlińskiej w repertu- 
arze lekkim (płyty). 18,20 Wczasy pracow- 
nicze w-Polsce'* — pog. 18.30 Audycja dla 
robotników. 19.00 „Budujemy silne lotnic- 
two*. 19.20 Koncert w wyk. ork. kameral- 
nej. 20.00 Skrzynka rolnicza — inż. Wacław 
"Tarkowski. 20.15 Koncert rozrywkowy: (d. €.) 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 „Sylwet- 
ki kompozytorów polskich*: „Zygmunt No- 
skowski*. 22.05 Powszechny Teatr. Wyobra- 
źni Dowód wdzięczności neratu Wojciecha 
Bogusławskiego. 22,40 Polską muzyka popu- 
larna (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23.06 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23,05 Wiadomości z Polski w języku nie- 
mieckim. 


Rozgłośnia Pomorska w Toruniu. 


6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza*. 10.00 
Najnowsze nagrania — płyty. 10.55 Pro- 
gram na jutro. 13.00 Dla każdego coś ład- 
nego — płyty. 15.50 Wiadomości z Pomo- 
rza. 15.15 „Jak to Kubuś Ślusarczyk i Jacek 
Starościk przyjaźń serdeczną zawarli* — 
audycja dlą dzieci w opracowaniu Zofii 
Bogusławskiej. 18,00 „Klejnot w Koronie" 


— Gdynia* — pogadanka w. opracowaniu 
red. Wacława Górnickiego. 18.10 Pogadan- 
ka społeczna. 18.15 Sprawy techniczne — o- 
mówi Karol Miłobędzki. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20.00 Fortepian w mu- 
zyce lekkiej — płyty. 22.50 Rezerwa. 


Audycje zagraniczne. 


18.30 „APESZT Il. „Zygfryd* — opera 
Wagnera. : 
20.30 PARIS. PTT. Wieczór oper. 

20.35 BOREDEAUX. Koncert symfoniczny. 
21.15 BRUKSELA fran. Koncert ork. sym- 
fonicznej. i Ea 
21.15 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert or- 
kiestrowy. Dyr. M. Abendroth. . - 


ŚRODA, 3 MAJA 
Program ogólnopolski. 


7.15 Pieśń „Bogurodzica“. 7.20  Orkie- 
stra wojskowa. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
„Hej Orle Biały“ — audycja muzyczno- 
słowna. 8.40 „Z całej Polski“ — wiązanka 
pieśni. 9.00 Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry św. Jana w Warszawie. Kazanie na 
uroczystość Królowej Korony Polskiej, 
wygłosi ks. prałat dr. Czesław Falikowski 
Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 Polskie 
pieśni religijne w wykonaniu. Poznańskie- 
go -Chóru .Kątedralnego pod. dyr. ks. prof. 
Wacława Gieburowskiego — płyty. II 
Adam Mickiewicz o Konstytucji 3-go Ma- 
ja* — recytacja. III. „Trzy stulecia pio- 
senki żołnierskiej“ — płyty. 11.45 Pogadan- 
ka. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu Or- 
kiestry Związku Muzyków Chrześcijan pod 
dyr. Tomasza Kiesewettera (z Łodzi). 13.00 
„Wśród Orłów i Chorągwi“ — mowa ks. 
prymasa Woronicza (recytacja). 13.20 Mu- 
zyka obiadowa (z Poznania). 14.35Transmi- 
sia fragmentów Uroczystości 3-cio Majo- 
wych. 15.00 Audycja dla wsi. 16.20 Start do 
b'egu Narodowego 3 Maja. 16.30 „Z zapom- 
nianych naszych pieśni* — audycja w o- 
pracowaniu dr. Włodzimierza Poźniaka. 
17.00 „Dzień Zmartwychwstania“ słucho- 
wisko historyczne Zdzisława Hierowskiego 
wę. legend górnośląskich. 17.30 „Wiwat 3-ci 
Maj“ — koncert rozrywkowy. 19.00 „Buduj- 


u. 

ł Stopień inżyniera wojskowego uprawnia 
do wykonywania zawodów cywilnych, wy- 
magających w myśl obowiązujących prze- 
pisów posiadania stopnia „inżyniera bu- 
downictwa lądowego". 


- NOTOWANIA GIEŁDOWE 


WARSZAWSKA GIEŁDA ; 
> = z dnia 1 maja br. À 
Belgia 90,82; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25 
- Amsterdam 285,02; Kopenhaga 111,58; Lon-. 
dyn 24,98; Nowy Jork czek 5,32 i pół; Nowy 
Jork kabel.5,33; . Oslo 120,52; Paryż 14,14; 
Sztokholm 128,77; Zurych 119,95; Mediolan 
28,08; Helsinki 11,03; Montreał 5,31 1 pół. 
Tendencja nieco mocniejsza. 

W alu t y: — Belgi belgijskie 90,82; Do- 
lary amerykańskie 5,32 i pół; Dolary kanad. 
5,29; Floreny holenderskie 285,02; Franki 
francuskie 14,14; Franki szwajcarskie 119,95 
Funty angielskie 24,98; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony duńskie 111,58; Korony nor- 
weskie 125,52; Korony szwedzkie 128,77; Li- 
ry włoskie 17,60; Marki fińskie 11,03; Marki 
niemieckie srebrne 78 i pół. 

Akcje: — Bank Polski 116; Cukier 37 
i pół; Liłpop 80; Norblin 106; Ostrowiec 82 


Złóż ofiarę na prace, 
Polskiego Związku 

Zachodniego — 
P. K. o. Nr. 8.414 


WYDZIAŁ POWIATOWY W RYPINIE | Sygnatura: Km. 83/39 aii 11248 ZAPOWIEDŹ. 
ogłasza i eb sg OBWIESZCZENIE "RR: Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
konk urs O LICYTACJI RUCHOMOŚCI ; 1. Jan Grzywacz, czeladnik ślusarski zamieszka- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie, Ed-jly w Gdyni przy ulicy Brzoskwiniowej nr. 12, syn pk. aE 3a ŻYĆ | 
Antoniego Grzywacza, rolnika, zamieszkałego w i 


na stanowisko rzeczoznawcy budowlanego E upo-|ward Surmacewiez, mający kancelarię w Radzie- 
sażeniem wg. VII grupy płac pracowników samo: | jowie, ul. Objezdna Nr. 35 na podstawie art. 602|]Lubawie i jego żony Józefiny z domu Soboczyńskiej, 
rządowych. Wymagane warunki: 1. Obywatelstwo | k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że dniajzmarłej ostatnio, zamieszkałej w Lubawie; ; 
polskie. 2. Dyplom architekta. 3. Praktyka zawodo- |9 maja 1939 r. o godz. 7 w Bieganowie gm. Radzie-| 2. Janina Wiciarzówna, bez zawodu, zamieszka-|3 
wa w charakterze rzeczoznawcy i gruntowna znajo-| jów odbędzie się 1-sza licytacja ruchomcści, nale-jła w Gdyni przy ulicy Brzoskwiniowej 12, przedj: 
mość przepisów. budowlanych. Posada do objęcia |żących do Stefana Wilde, składających się z 200|tym Gdańsku - Wrzeszczu, córka Edwarda Wicia-| 
od zaraz. kw. żyta i 3 tuczników, oszacowanych na łącznąjrza, funkcjonariusza i jego żony Pauliny z domu | ; 
Podania wraz z odpisami Świadectw i Życiory- | SUmę 2940 zł. - WRZ ._ |Pudełko, zmarłych ostatnio, zamieszkałych w Ma- 
sem oraz powołaniem się na referencje należy wno- Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w|kowie powiatu wadowickiego, chcą zawrzeć zwią-|: 
sié do Wydziała Powiatowego w Rypinie do dnia | miejscu i czasie wyżej oznaczonym. zek małżeński. | 
15 maja 1939 r. Podania nieuwzględnione pozostaną Dnia 29 kwietnia 1939 r. BODRAC 1 Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w|B 
bez odpowiedzi, Samian 11252 (m Edward Surmacewicz — komornik. ** |Gdyni i Gdańsku przez „Gazetę Gdańską“ w Gdań-|Ę 


Rypin, dnia 27 kwietnia 1939 r, T 77 *F%=e. sku. 


„PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO 2 a Gdynia, dnia 25 kwietnia 1939 r. 
Starosta Powiatowy: Reklama UWIQNIĄ handli Urzędnik stanu cywilnego 
(7 Wojciechowski, , [a] (Reinhardt. 


wszelkiego rodzaju: 
a wykonuje szybko, 


„Naród winien jest sobie samemu 
rawa od napaści i dla przest ZĘ 
całości swojej", 

" Art, XI Konstytucji Trzeciego Maja. 

Ideą, która przyświecała twórcom Trze- 
ciego Maja, była obrona Polski. 

W byt państwa godziły siły z zewnątrz. 
Parły, by unicestwić Polskę jako samodziel- 
my organizm państwowy, wykreślić Ją z ma- 
py Europy- 

Sprzymierzeńcem tych sił zewnętrznych 

był stan, w jakim się Polska znalazła pod 
koniec 18-go wieku. Stan wręcz tragiczny... 
władza państwowa była w poniewierce; woj- 
sko nie reprezentowało żadnej siły faktycz- 
nej; z trzech stanów — szlacheckiego, miesz- 
czańskiego i chłopskiego — tylko jeden roz- 
porządzał uprawnieniami obywatelskimi, a 
ten właśnie, który je posiadał — stan szla- 
checki — pojmował „wolność“ zupełnie 
opacznie: jako osłonęwłasnych 
przywilejów. 
Wtedy to w instynkcie samoząchowawczym 
i uczuciu patriotycznym takich ludzi, jak 
Stanisław Małachowski, Ignacy Potocki, Hu- 
go Kołłątaj, zrodziła się wielka i szlachetna 
koncepcja obrony Polski poprzez reformę 
ustroju. 

1 wtedy też ta myśl obrony Państwa 
skonkretyzowała się w przykazaniu XI-go 
artykułu Konstytucji majowej, że „naród wi- 
nien jest sobie samemu obronę od napaści i 
dla przestrzegania całości swojej”. 

Jakże Śmiałe, rewelacyjne są te słowa, 
gdy je ocenimy dzi, w połowie niemal 
20-go stulecia, a uprzytomnimy sobie, że pa- 
dły w roku 1791, a więc około 150 lat temu... 

Trzy pojęcia, żywą treścią do nas dziś 
przemawiające, mieszczą się w tym krótkim 
zdaniu: pojęcie narodu, własnej siły i cało- 
ści państwa. 

Użyli wtedy twórcy Konstytucji wyrazu — 
naród. Rozszerzyli obowiązek obrony pań- 
stwa na cały naród, podczas gdy poprzednio 
w orbitę narodu wchodziła tylko społeczność 
szlachecka, zaś chłop był „pańszczyźniany*, 
a mieszczanin pozbawiony obywatelskich 
uprawnień. Po raz pierwszy w ustawie 
ustrojowej z maja 1791 r. występuje myśl 
© sJRAeSTYATS narodowym, 


obejmującym wszystkie stany, 
warstwy. 

Podkreślili wtedy twórcy Konstytucji ideę 
— własnej siły. Tylko „sobie samemu“ za- 
wdzięczać może naród „obronę od napaści". 
Przerywa ta definicja tak ulubioną — i wte- 
dy, gdy powstawał "Trzeci Maj, i potem, 
przez całe stulecie niewoli, — koncepcję li- 
czenia na obcą pomoc, na takie czy inne 
„protektoraty”, na sympatie czy antypatie 
możnych tego świata, ma interwencje dyplo- 
matyczne czy militarne zmagania przy po- 
mocy cudzych wojsk. 

Przykazali wreszcie twórcy Konstytucji, 


wszystkie 


WTOREK 2, ŚRODA 3 MAJA: 1939. R. 


Zywa treść Trzeciego Maja 


że przestrzeganie całości Polski jest walnym 


|obowiążkiem każdego Połaka, że nie ma mo- 


wy ©0 jakichś kompromisach czy ' ustęp- 
stwach, gdy chodzi o całość państwa, że nie 
ma na ziemiach polskich takiego punktu, 
który mógłby być przehandlowany czy wy- 
mieniony, wydyplomatyzowany drogą prze- 
targów lub postradany jakąkolwiek agresją. 

„Wiele zmian zaszło zarówno w rozwoju 
społecznym, jak i strukturze ustrojowej od 
czasu, kiedy stormułowany został art. XI-ty 
Konstytucji majowej. 

Ale idez zasadnicza, zawarta w tym przy- 
kazie Konstytucji, nie ułegła żadnej zmia- 


Naród i wojsko według Konstytucji 
3 Maja 


„Naród winien jest sobie samemu obronę od napaści i dla przestrzegania całości 
swojej. Wszyscy przeto obywatele są obrońcami całości i swobód narodowych. Wojsko 
nic nie jest — tylko wyciągnięta siła obronna i porządna z ogólnej siły narodu. Na- 
ród winien wojsku swemu nagrodę i poważanie za to, że się poświęca jedynie dla jego 
obrony. Wojsko winno narodowi strzeżenie granic i spokojności pozenej słowem 

winno być jego najsilniejszą tarczą”. 


Są to słowa XI artykułu Konstytucji 
3 maja, określające wzajemny stosunek 
wojska i społeczeństwa cywilnego. Zanie- 
dbanie siły zbrojnej było największym błę- 
dem jako zaniedbanie najistotniejszej pod- 
waliny ni dległego bytu państwa i gwa- 
rancji pieczeństwa obywateli. 


Gdy samoistność państwa się skończyła, 
naród zrozumiał znaczenie posiadania 
własnej armii. Legiony Dąbrowskiego, armia 
Księstwa Warszawskiego, Królestwa Kon- 
gresowego, oddziały powstańcze z r. - 1863, 
wreszcie strzelcy-i legiony Piłsudskiego — 
to marzenia o własnej armii, przyoblekane 
s zj realną, dla których nie szczędzeno 
ofiar. 


Dziś, odrodzone Państwo Polskie ma 
armię potężną, „siłę obronną, wyciągniętą 
z ogólnej siły narodu“, której „winien na- 
grodę i poważanie za to, że się poświęca 
jedynie dla jego obrony“. Żołnierz stoi na 
straży bezpieczeństwa granic naszego pań- 


stwa i jego obywateli. W zamian za to da- 
jemy mu naszą serdeczność i opiekę. Niech 
hasła patriotyczne i słowa, wypowiadane 
w czasie rocznie i obchodów RPN 
nie będą tylko pustym frazesem. 


Niech nasza miłość dla armii ze słów 
w czyny się przeistoczy. Polski Biały Krzyż 
(T. B. K.), wziął na siebie obowiązek dba- 
nia o potrzeby poza służbowe żołnierzy. 
W ścisłym porozumieniu i współpracy Z 
wcjskiem organizuje P. B. K. świetlice i bi- 
blioteki żołnierskie, jak również zespoły na- 
uczania analfabetów, kursy dokształcające, 
wycieczki krajoznawcze i t. p, dopomaga- 
jac władzom wojskowym w urobieniu pełno- 
wartościowego i uświadomionego obywate- 
la - żołnierza. Aby jednak P. B. K. należycie 
mógł rozwinąć swą działalność konieczna 
jest pomoc szerokich warstw spole- 
czeństwa, pomoc moralna i materialna. 
W dniach od 10—15 maja 1939 roku w ty- 
godniu P. B. K. niechaj serce społeczeństwa 
zespoli się z sercem bijącym pod szarym 
żołnierskim mundurem. Niechaj każdy oby- 
watel zależnie od własnych możliwości ofia- 
ruje swą pomoc, przez wzięcie czynnego u- 
działu w pracy P. B. K. przez stałą składkę 
jako członek P. B. K. czy wreszcie przez zło- 
żenie jednorazowej ofiary, podczas zbiórki 
ulicznej w dniu 14 maja br. 

Pamiętajmy o tym, że tylko uświadomio- 
sy żołnierz jest najlepszym obrońcą gra- 
es 


Jak Franciszek Pilsudski „projektował 


- budowe portu w $Świetej 
Aktualność projektu stryjecznego dziada Wielkiego Marszałka 


Są czasem na przestrzeni lat, nawet dzie- 
siątek i setek lat dziwne skojarzenia wy- 
darzeń, ludzi oraz państw i ich interesów, — 
skojarzenia, które w pewnych momentach 
historycznych nabierają znamiennej aktu- 
alności. Tak właśnie wiążemy dzisiaj od- 
legły więk XVIII z chwilą obecną. i : 

Jak wiadomo, od kilku łat na żmudzkim 
wybrzeżu Bałtyku, u ujścia rzeki Świętej 
pod Połągą, Litwini budują nowy, własny 

“port. Pracom tym szczególne znaczenie na- 
daje niedawna utrata Kłajpedy i to nieza- 


leżnie od trudnych dzisiaj przewidywań. 


- przyszłego rozwoju Świętej. Mimo wszystko 
` jednak nowy port litewski rośnie i w związ- 
ku z tym warto powrócić do historycznej 
postaci Franciszka Piłsudskiego, którego 
projekt budowy portu pod Połągą przy- 
pomniał swego czasu dr Wiłder w jednym 
z tomów „Rocznika Gdańskiego“, 
Stryjeczny” dziad Wielkiego Marszałka, 
a syn Ferdynanda — pułkownika dywizji 
źmudzkiej oraz Ludwiki z bitnego rodu 
Billewiczów, Franciszek Piłsudski jest zbyt 
mało znaną postacią z 18-tego wieku; nie 
tyle bowiem waleczność, przypieczętowana 
krwią w szeregu bitew, stoczonych z woj- 


skami saskimi i rosyjskimi, czy zacność, 


charakteru i trudy pracy obywatelskiej 
piwniczego i marszałka Trybunału Wiel- 
kiego Księstwa: Litewskiego, ile przede 
wszystkim głęboka znajomość zaniedbywa- 
nych wówczas kwestyj gospodarczych, sta- 
wiają go w rzędzie ciekawych osobistości. 

Dobry gospodarz na Piłsudach, Szyłelach, 
Giełguduszkach i Szawkach troszczył się 
również o gospodarkę narodową, czemu 
najlepszy dał wyraz, składając królowi 
Stanisławowi Augustowi Poniatowskiemu 
projekt budowy portu przy ujściu rzeki 
Świętej do Bałtyku, około 6 km od Połągi. 
Król, zajęty innymi wydarzeniami, odesłał 
memoriał ten do archiwum, skąd jednak 
wydobyły go wkrótce pilne potrzeby za- 
grożonego ruiną życia Polski. 

Prusy, zagarniając w pierwszym roz- 
biorze Pomorze, rożdzieliły państwo polskie 
od Gdańska, co skierować musiało uwagę 
na żmudzki, jedynie wołny odcinek wy- 


brzeża morskiego. Projekt Piłsudskiego stał 
się teraz przedmiotem dyskusji i usiłowań 
realizacyjnych zwłaszcza dwóch  Augu- 
stów — wojewody kaliskiego Sułkowskie- 
go oraz eks-stołnika wiełkiego koronnego 
Moszyńskiego. 


Wiemy więc o nieudałych pertraktacjach ' 


z Rosją, niechętną jakimkolwiek planom 
uniezależniającym Polskę, bezskuteczne oka- 
zały się także próby zainteresowania 
Francji, natomiast pozytywnie ustosunko- 
wał się kapitał holenderski; dom -handlo- 
wy Campanagha et Brichault niezmordowa- 
nemu Sułkowskiemu złożył ofertę pożyczki 
400 tys. dukatów, spłacałlną w ratach pół- 
rocznych po 5 proc. w stosunku rocznym. 
Stanowczy opór Rosji, a słabość króla prze- 
kreśliły te plany wbrew interesom Rzeczy- 
pospolitej, której korzyści - widział jasno 
Franciszek Piłsudski, pisząc na marginesie 
strat, jakie wynikłyby dla obcych portów, 
iż — „nie jest to powinność, byśmy jak 
pszczoły robili, a cudze nam miód pod- 
rzynają”". 

Projekt Piłsudskiego nie-był tyłko-teore- 
tycznym planóm, ale logicznie i wszechstron 
nie opracowany, opierał się na praktycznych 
badaniach autora, który dokładnie oriento- 
wał się w możliwościach budowy portu 
u ujścia rzeki Świętej. Wiedział, że był tam 
już port w czasach bardzo dawnych, dźwi- 
gający się i podupadający naprzemian, aż 
po wojnie północnej zniszczony został osta 
tecznie i podstępnie staraniem króla pru- 
skiego, który obawiał się Konkurencji dla 
Kłajpedy. Piłsudski, stwierdzając istnienie 
dawnego, acz zamulonego kanału portowe- 
go, dokonał pomiarów morza i na tej pəd- 
stawie wystąpił z memoriałem do króła. 

Bardzo ciekawy -projekt przewidywał: po- 
głębienie kanału, budowę mola wejściowe- 
go wraz z latarnią morską oraz dalszą 
w etapach rocznych rozbudowę nabrzeży, 
jednak poza tą techniczną stroną portu 
uwzględnioną została szczególnie szeroko 
jego podstawa gospodarcza. 

Czytamy więc o zbudowaniu  Śpichrzy, 
czego „dla zachęcenia drugich“ winno pod- 
jąć się państwo, dokoła portu planowo roz- 


winąć się musi także miasto wraz z zakła- 
dami rzemieślniczymi i 
oraz stałymi targami.-Rozwojowi zaś han ilu 
morskiemu służyć miała początkowa wol- 
ność od czynszów i opłat oraz zwolnienie 
obrotu handlowego od cła przy równo 
czesnym, 100-procentowym podwyższeniu 
cła wywozowego przez obce porty. Wszystko 
to — argumentował Piłsudski — wzbogacić 
powińno skarb państwa nie tylko bezpo- 
średnio, ale, co najważniejsze, pośrednio 
po przez wzbogacenie i powiększenie ilościo- 
we zaplecza. 

„Nie dosyć na tym, bo "szczególną jeszcze 
wymowę, zwłaszcza w tym ókresie chylą- 
cej się do grobu i pozbawionej silnej armii 
Polski, mają mocne słowa Franciszka Pił- 
sudskiego, który zwraca królowi uwagę na 
wojskowe i polityczne znaczenie ufortyfi- 
kowanego portu, uniezależniającego pań- 
stwo w razie wojny. Autor projektu docenia 
także znaczenie. floty, zalecając, by z „pro- 
fitu“ portowego "budować możliwie maj- 
licznejsze okręty. : 

Ten to Stanislausberg lub Poniatów — 
jak go nazwać chciał Piłsudski — budowa- 
ny przy pomocy wynalezionych przez niego 
„kaffarów* i maszyn, w których tak był 
„sposobny* — przyciągnąć miał zagra- 
niczny handel morski i wzbogacić -kraj, 
szłachtę i pospólstwo”. Piłsudski był więc 
nie tylko kontruktorem portu, inżynierem- 
wynalazcą, ale równie i może przede wszyst- 
kim — ekonomistą. 

„Poniatów“ zrealizowany nie został, eo 
dodało zapewne goryczy ostatnim chwilom 
zmarłego w 1791 r. Franciszka Piłsudskie- 
go. Dzisiaj w tym samym miejscu stary 


plan doczekał się odnowienia i realizacji 


Tęką Litwinów. W każdym razie nie tylko 


ten fakt, ale w pierwszym rzędzie głębokie 
zrozumienie zagadnień gospodarczych, 
w Szczegółności handłu morskiego, niespo- 
tykane w 18-tym wieku w Połsce, nadają 
tej postaci stryjecznego dziada Wielkiego 
Marszałka charakter niepospolitej i wy- 
SAFN indywidualności. 
Tadeusz Sypniewski. 


OE eco 


przemysłowymi. 


nie. Jest żywa i aktualna po dzień dzisiej- 
szy. 

Ba, naweł w chwili, którą właśnie przeży- 
wamy, chwili przeobrażeń na mapie Europy, 
chwili wyładowania sił dynamicznych na 
świecie wokół nas i naszych granic — wska- 
zanie Konstytucji majowej przemawia de 
nas z przekonywującą, zniewalającą mocą. 

Idea zjednoczenia narodu, obejmująca 
wszystkie warstwy i górująca ponad zabar- 
wienie i separatyzm partyjny — wiara we 
własne siły 1 mnożenie tych sił do stanu 
maksymalnego — skupienie się przy tym, 
którego historyczną misją jest „przestrzega- 
nie całości* Polski, przy Wodzu Naczelnym 
— oto trzy filary, na których opiera się na- 
sza myśl polityczna, oto trzy warunki, od 
których spełnienia zależne jest nasze bezpie- 
czeństwo i nasza przyszłość. 

Dzień Trzeciego Maja będziemy tego ro- 
ku obchodzili, utwierdzając się mocno w du- 
chu zasadą, ustaloną w r. 1791, a po dzień 
dzisiejszy pełny walor posiadającą, że „n a- 
ród winien jest sobie same- 
mu obronę od napaśel i dla 
przestrzegania całości swo- 
jej“ 
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Prasa niem ecka w Gdańsku 
o wspaniałomyślności 
n emieckiej 


Prasa niemiecka w Gdańsku zajmuje się 
bardzo obszernie wrażeniem, jakle mowa 
Hitlera wywołała za granicą, przede wszyst 
kim w Polsce, Zwłaszcza „Danziger Vag- 
posten“ : przytacza głosy prasy polskiej, 
przy czym usiłuje sugerować, jakoby koła 
palityczne Warszawy wykazywały dużą go- 
towość do rokowań z Niemcami. Jeśli cho- 
dzi o Anglię, korespodent „Danziger Vor- 
posten* dostrzega rzekomo głębokie wraże- 
nie, jakie na tamtejszej opinii wywrzeć mia- 
ło pojednawcze naogół stanowisko „F'iih- 
rera“, a zwłaszcza szczególny gest uprzej- 
mości t. j. dostarczenie rządowi angtełskie- 
mu przetłumaczonego tekstu mowy już w 
piątek przed południem. 

Organ partii narodowo-socjalistycznej v w 
Gdańsku wyraża oczywiście wielkie zado- 
wolenie przede wszystkim z tej części mo- 
wy, która dotyczy Gdańska, nie uważa te- 
go jednak jako zapowiedzi ...wkroczenia 
Niemców do Gdańska. Zdaniem „Vorposte- 
na“ Hitler zostawił tak Anglii, jak t Pob 
sce możliwość inicjatywy odnowienia pod- 
stawy umownej z Rzeszą. Trzeba jednak 
się pospieszyć, bo — „sytuacja międzynaro- 
dowa dojrzała już do decyzji.* >. 

Całość uwag gdańskiej prasy niemiec- 
kiej, w szczególnej . mierze w momentach 
bezpośrednio dotyczących Gdańska, nie wy- 
kracza poza dotychczasowy, dobrze i dosta- 
tecznie już znany repertuar argumentów i 
„zasad“ swoiście pojętej polityki, w powo- 
"dzi których punkt centralny stanowi 
„.„wspaniałomyślność* Niemiec, dawna-ż 
obecna. Niczym nowym nie jest także argu- 
ment „Vorpostena”, jakoby Polska nie u 


-|względniała praktycznych konieczności ży- 


ciowych niezbędnych dla zapewnienia egzy- 
stencji niemieckiej- ludności Gdańska. Sły- 
szeliśmy to oddawna; a niedawno z takimi 
akcentami groźby: „Jak długo jeszcze Pol- 
ska odważy się...“ itd. 

Dziwni ludzie ci Niemcy! Niby to sąsie- 
zi, a tak nas źle znają. Tym gorzej dla 


„nich, tym lepiej dla nas! 


Beigia też rozpisuje pożyczkę lotn. 
> Rząd belgijski nosi się z zamiarem wy* 
emitowania pożyczki wewnętrznej. Według 
informacyj prasowych pożyczka ta miałaby 
być wypuszczona na sumę 600—700 mil. z 
czego 300 mil. belgów zostałoby przeznaczo- 
ne na finansowanie rozszerzonego programu 
obrony przeciwlotniczej. Jak wiadomo, ostat 
nio uchwałony został na ten cel kredyt w 
kwocie 600 mil.; część wpływu z pożyczki 
miałaby więc pokryć połowę tego kredytu. 
T R WEZ ZY DZE RAZA EAREZŃ 


DRZAZGI 


Pisze Kuba 


Pisze Kuba do Jakuba, s 
Jakub do Michała: 

Czy już mu Požyczkę ~. 
Kompanija cała. 


Podpisuj, kto żyje, 
. 'A unikniesz kija — 
Łupu - cupu, 
Pożyczka niech żyje! 
ożyczka miech żyje! = 
KLIN. 


ROLNICY 
„WESTA” 


Oddział w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20, tel. 20-83 i 20-84, 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 37-30. 
Oddział w Poznaniu, ul. Br. Pierackieco 18, tel. 15-26. 
Reprezentacja w Teruniu, ul. Mickiewicza 7, tel. 19-26. 


Centrala R 


EE Adres 


Centrala Handlowa Spółdzielni Rolniczo-dandiowych Zachodniej Polski 


. Własne elewatory 


. WspółwłaścicieleSpółkiEksploatacji ElewatorówZbożowych w Polsce 
Gdynia — Port, Nabrzeże Indyjskie. 


B. HOZAKOWSKI 


e 


ul, Mostowa 28. 


poleca znanej i wyborowej jakości 


„NASIONA 


WARZYWNE, KWIATOWE 
i GOSPODARCZE 


Kwalifikowane nasiona 
Buraków pastewnych 1 marchwi 


oraz opróbkowane oferty na życzenie, 


|. WTOREK 2, ŚROD A 3 MAJA 1935 R. 


Pamiętajc'e o ubezpieczeniu gridowym 
Ubezpieczajcie tylko w „V ESCIE* 


? 


wych i nie obliczone na zysk. 


Ubezpieczalnia Spœeczna w Bydgoszczy 
OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy ni- 
niejszym podaje do wiadomości ubezpieczonym 
zamieszkującym w obrebie rejonu VIIL i XX.,że 
w związku z reorganizacją podz'ału miasta na 
rejony lekarskie z dniem I, V. 1939 r. aż do 
odwołania zmienia ich przydziat do lekarzy do- 
mowych w następujący sposób: 

1. Ubezpieczeni zamieszkali przy ul. Garbary 
i Król. Jadwigi od nr. 1—:1 i 2—14 do rejonu 
nr VIL.lexarz domowy dr Nevgebauer, 
ul. Petersona nr 2, godz. przyjęć od 9—11 
i 15—17. 

Ul. Długosza, Jac owskiego, Łokietka, Sie- 
miradzkiego — rejon XVIIL — dr Dobro- 
wolski, Kordeckiego 12, godziny przyięć 
98—11 i 16—17. 

Ui. Graniczna. Jasna, Śląska — rejon XXI. — 
dr Miiehert. Grunwaldzka 55, godziny przy- 
jęć 10—12 i 16—17. 5 

Ut Grunwaldzka od nr 2—42 — rejon XIX. 
— dr Umbreit, Grunwaldzka 37, godziny 
przyjeć 10—12 i 16—17. fat: 

Ul. Batorego, Mostowa, Niedźwiedzia, Rynek 
im. Marsz. J. Puisudskiego, Zaułex — rejon 
VII. — dr Neugebauer, Petersona 2, go- 
dzıny przyjeć 9—11 i 15—17. 

6. Ui. Dluca, Jana Kazim:erza, Przesmyk — re- 
jon XIV: — dr Czarnowski, Weiniany Ry- 
nek 7, godz. przyj. 9.30—11 i 16—17,30. 
Bramka. Jatki, Kreta, Nowy Rynek, Pl. Koś- 
cieleckich. Pod B.ankami, Podwale, Przy 
Zamczysku, Teofila Magdzińskiego. Trybu- 
nalska, Wały Jagie:loùskie — re on XIII. — 
dr Walicki, Zbożowy Rynek 4, godz, przy- 
jeć 9—12 i 16—18. 

W związku z powyższym we wszystkich 
sprawaen dotyczących opieki lekarskiej 
uoezpieczeni ci winni, poczyna'ąc od 1 maja 


1939 r., zgłaszać się do wyżej wymienionyenh 
właściwych lekarzy domowych, 
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 


180—400 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE MOŻNA ŁATWO 
; ZAROBIĆ! 

Należy tylko zaopatrzyć się w naszej firmie w 
książkę „DOMOWY FABRYKANT", która zawiera 
setki różnych przepisów i praktycznych wskazówek 
do domowego wyrobu artykułów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu się z tą książką (podręcznikiem) 
każdy będzie w stanie bez specjalnych umiejętno- 
ści samodzielnie, bez żadnych specjalnych przy- 
rządów i maszyn, a zwykłym domowym sposobem 
przyrządzać: 

Mydło toaletowe, mydło do prania, mydło i pa- 
stę do obuwia, proszek do potu, kosmetykę, jak: 
krem do twarzy, puder, różne pomadki, środek na 
piegi, lakier do paznokci. farbę do włosów, perfu- 
my, wodę kolońską, szampoon do mycia głowy 
oraz: ognie sztuczne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów codziennego 
użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką wynosi 3,95 zł. 
płatne przy odbiorze. 13128 
Nie zaniedbuj okazji i napisz do nas zaraz! 

Adres: Wyd. „Select“. Warszawa, Komitetowa 1. 


Nr. RTZ 30031/4 2182 
RZEŹNIA MIEJSKA W TORUNIU 
produkuje i sprzedaje 


Lód sztuczny (higieniczny) 


Zamówienia na dostawę lodu zgłaszać należy 
w Kasie Rzeźni Miejskiej przy ul. Targowej 2-4 
ustnie lub telefonicznie w godzinach od 7 do 12-tej 
(tel. nr. 1632 i 2732). 

Dostawa lodu następuje w dniu następującym 
po dniu zamówienia. 

Cena lodu: ssa 
z dostawą w dom: "sa: PR „A 


rA 


Spółka Axcvina 


a. 


Oddział w Gdańsku — Milchkannenayse 33.34 


telegr. CENTRUM — Telefon 24-95! EEEE 


zbożowe w Gdańsku o pojemności 5.500 ton. 


TORUN Skrzynka poczt. 1 AA SI 4 kaj, gie or ar 1:40 zł 
Pag szj Kw m | s z 
Rok założ. 1885. — Tel. 1174, 1175, 2181, 2192. BRA i 

> soln paris scóii riaclw om i2 s 
. . . z a r s a , z 

SPECJALNY SKŁAD I HODOWLA NASION T aak; daei maja 1939 r. 

ZAKŁADY © «RODNICZE Za prezydenta miasta 
Dyrektor Rzeźni i Targowiska Zwierzęcego 


(—) B. Wrzyszczyński, lekarz wet. 


Toruń, Szeroka 18. 


Obsługa kulturalna i fachowa. 


2953 


Specjalność: 


Wszelkich koniczyn E s 
Oryginalnej lucerny węgierskiej 2684 
A i traw szlachetnych, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


Katalogi hurtowe i detaliczne 


Kosztorysy ma żądanie, 


KANTOROWICZ śiińsy;; 


Kuchnia na najwyższym szczeblu swego zadania. 


PRZEDSIĘBIORSTWO MALARSKO-DEKORACYJNE 


Bronisław Biernacki 


TORUŃ, Konopnickiej 19 — telefon 17-54 
Oddz:ał: Gdynia, św. Wojciecha 11, tel. 36-20 
wykonuje terminowo i z gwarancją prace malarskie 

wnętrz, fasad, mostów ft. p. 
Warsztaty Malarskie — Toruń, Łazienna 20 


jedyne czysto-polskie, prywatne Towarzystwo, oparte wyłącznie na kap'tałach krajo- 
Ofiaruje najkorzystniejsze warunki! 


POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI 


PŁYNĄ WYROBY 
(4 


doskonałe bt 

Komisarz Rządu w Gdyni 
PRZETARG 

Ogłaszam przetarg nieograniczony na wykona- 
nie robót w Ośrodku Zdrowia w Gdyni-Obłużu, 
a mianowicie: 

1) robót budowlanych wykończeniowych, 

2) robót instalacyjnych (wodociąg i kanalizacja, 
ciepla woda, ogrzewanie centralne, elektrycz- 
ność). 

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzi- 
nach urzędowych w Kancelarii Głównej Komisa- 
riatu Rządu (parter, pokój nr. 8) po uprzednim 
wpłaceniu do Kasy Miejskiej zł 5— za każdą pod- 
kładkę. 

Oferty zalakowane z napisem „Oferta na ro- 
boty...* wraz z dołączonym kwitem Kasy Miejskiej 
na wpłacone wadium w wysokości 3 proc. sumy 
oferowanej należy składać w Kancelarii Głównej 
do dnia 11 maja br. godz. 12. Otwarcie nastąpi 
tegoż dnia o godz 12,15 w pokoju nr. 77. 

Bliższych informacji udziela się w Komisariacie 

Rządu (III p., pokój 80). 
-~ Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta bez względu na kwotę oferowaną i prawo 
ewentualnego unieważnienia przetargu w części 
lub w całości bez odszkodowania, a także rozdzie- 
lenia robót wg. własnego uziN nia. 

Gdynia, dnia 28 kwietnia 1939 r. 

KOMISARZ RZĄDU 
(Mgr. pr. Fr. Sokół). 


LICYTACJA 

Urząd celny w Gdyni będzie sprzedawał w dro- 
dze publieznego przetargu dnia 23 maja br..o godz. 
10-tej, a w razie niedojścia do skutku powtórnie 
dnia 6 czerwca br. o tej samej porze towary, od 
których nie uiszczono w przepisanym terminie na- 
leżności celnych, jako to: wszelkiego rodzaju ar- 
tykuły kolonialne, przetwory chemiczne, tłuszcze 
paszy maszyny i części maszyn, skóry surowe 
IŁ m 

Przetarg wymienionych towarów będzie się od- 
bywał począwszy od magazynu firmy „Pantarei”. 

W razie braku reflektantów w tym magazynie 
o wyznaczonej porze, uważać się będzie licytację 
za niedoszłą do skutku. 

Bliższe dane o rodzaju towarów, cenie wywo- 
ławczej i warunkach sprzedaży zostana podane w 
szczegółowych wykazach, wywieszonych w Urzę- 
dzie celnym na trzy dni przez licytacją. 

Nadmienia się, że wymienione towary mogą być 
zakupione pod warunkiem przedłożenia pozwole- 
nia przywozu Min. Przemysłu i Handlu, względnie 
pod warunkiem powrotnego wywozu za granicę 

W razie wywiezienia zakupionego towaru za 
Eiet Urząd celny zwraca nabywcy należności 
celne. 

Ponadto zaznacza się, že odbiorcom towarów 
przysługuje prawo wykupienia ich do dnia licy- 
tacji. 11253 

Naczelnik Urzędu Celnego. 


Usuwa radykalnie pod 
gwarancją (2183 


piegi 
żółte plamy, krem Sani- 
tas, pudełko (:.50 do 2.5) zł 
j| do nabycia we wszystkich 
drogeriachi perfumeriach 


11254 


RESTAURACJA 
WINIARNIA 


Ceny niskie!! 


Mieszkanie 
3 do 4 poko owe wolne. 
Grudziądz, Piac 23 Stycz- 
nia 22, Portier. (5741 


=t plaiy i 
„a SPORCIE” 


w domu 


WTOREK 2, ŚRODA 3 MAJA 1939 R. a 


Burze gradowe nadchodzą 
| ubezpieczajcie plony 


w 


MUŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


w Poznaniu 
instytucji polskiej, publiczno-prawnej | ZUM) 


Naikorzystniejsze warunki — bezwzględna pewność — solidne odszkodowanie 
ubezpieczeń: od ognia — gradobicia — kradzieży — odpowiedzialności prawnej Se 


ODDZIAŁY: Poznań - Ostrów - Leszno - Kalisz-Toruń-Bydqoszcz-Gdynia - Włocławek 


Wapno (13083) Worki 


2 RATUJCIE WŁOSY! 
K U C H N Í E cement, gips, szamoty,jochronne odzieżowe prze- 


(WIE FARBA) 
ATOMA z Nr m 1 jadalnie, sypialnie, piriy iarere, dachów- earan onia dow 

j przywraca i 5 i a, papa, gumater, guma-| ta pacz 
KAP ież, wypada- || gabinety, R kit, lepnik, smoła, k*rboli-jiświeże poleca Drogeria 

M WŁOCH poleca 

nie włosów. sess T. Kasprowicz neum, klinkier. gastor, SEERYCEN a 
WOM KOCE . wodozapór, kafle, giysik | Szeroka | 
skata W Toruń, ul. Prosta 5 || marmurowy, posadzki in-|—"—11—7—————— 


A krustowane wodzian wa-| Æ CUL 
SPRZEDAŻE 


Nowość pnia, prz szlachetne, bi 

"R wapno rolne, cegła kana- 

U owo L50 zł| 7aJjna oraz wszelkie zgu sem 
Rowery -50 zł | materisty budowlane bez- 


weksel 100 zł na imię 
bezwonna pasta do podłóg | poś o z fabryk repre- 


Wielki wybór. - Najtaniej w firmie: 


M. SIECKMANN 


właśc. Aniela Frelninq 
2687 Toruń, uł. Szczytna 4. 


że otworzyłam SKŁAD OBUWIA 
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Suknie wieczorowe ślicznie uroze 
Hp | F. modua biżuteria, — 
11. kwiatów w pasie, — III. 
szarfa w ukośne 
€ prz 


Ocet w gospodarstwie 


Ye 
t 


z Ocet — przyprawa, nieodzowna wypiera" 


na wprawdzie z nowoczesnej, racjonalnej 
< kuchni sokiem cytrynowym czy żurawino 
wym — ma szerokie zastosowanie w in- 
nych dziedzinach gospodarstwa domowego. 
Używa się go bowiem przy praniu bar- 
wnych materiałów, aby utrzymać niezmie- 
niony ich kolor, stosuje się go do ciepłych 
orzeźwiających kąpieli nóg, zmęczonych 
długim chodzeniem czy staniem, dodaje się 
go do wody przy czyszczeniu szyb, myciu 
butelek i t. p. To zastosowanie zwyczajnego 
octu znane jest powszechnie. 

_ Nie każda jednak pani domu wie, że wte- 
dy, gdy nie -można otwierać okien w celu 
przewietrzenia mieszkania, można skorzy- 
stać z wielkiej właściwości octu. Należy 
tylko wlać kilka kropel tego płynu na do- 
brze rozgrzaną szufelkę i obejść z nią mie- 
szkanie. Po kilku minutach powietrze jest 
już odświeżone. 

Również w wypadku, gdy imbryk „za- 
rośnie* wewnątrz kamieniem, ocet oddaje 
gospodyni wielką usługę. Wystarczy do im- 
bryka wlać octu, zamknąć szczelnie naczy- 
nie pokrywką, a „dziobek* zatkać korkiem 
i zostawić tak przez noc. Ocet albo zupełnie 
rozpuści kamień, albo tak go rozmiękczy, 
że będzie można wybrać niepotrzebny osad 
łyżką. (łu). 

/ . - 
Utatwiajmy sobie peace 
Gdy drzwi skrzypią, a nie mamy w domu 

oliwy, nacieramy zawiasy końcem zwyczaj- 
nego ołówka. Grafit jest dobrym smarem. 
P> natarciu ołówkiem skrzypienie ustę- 
puje natychmiast. 

„Metalowe przedmioty są prawdziwą ozdo- 
bą mieszkania, wymagają jednak ciągłego 


Twórcy mody z Rue de la Paix w Pary- 
żu przestali czerpać swe pomysły z daw- 
nych wzorów. Zamiast mozolnego szpera- 
nia za starymi sztychami, oglądania mode- 
li, kostiumów i nakryć głowy z dawnych 
wieków, czytają obecnie gazety, by w aktu- 
alnych wiadomościach ze świata, wyławiać 
pomysły nowych kreacyj. 

Wpływ polityki na modę damską rozpo- 
czął się w ubiegłym wieku. Polityka płynę- 
ła wówczas wołniejszym nurtem, stąd też 
dłużej zwykle trwały kreacje mody, gfdy 
dzisiejsze tempo wydarzeń co miesiąc nie- 
mal przynosi zmiany. Widzieliśmy już ka 
pelusze kagulardów, wzorowane na kapu- 
zach, noszonych przez spiskowców fran- 


cuskich; po tym przyszły koronacyjne gii - 


ziki i krawaty, ku upamiętnieniu korona- 
cji w Londynie. W okresie wojny ab!syń- 
skicj wielkim powodzeniem cieszyły się 
wsze!kiego rodzaju ozdoby afrykańskia, a 
w okresie aneksji Austrii — piękne panie 
na Zachodzie okazywały szczególne uncdo- 
banie do tyrolskich chłopek i innych ukce- 
soriew ludowego Stroju republiki matiu- 


fajskiej. Gdy księżniczka Julianna oczekt: 


wała potomstwa, modne były nie tylkc w 
Holandii miniaturowe laleczki w powija 
kach, noszone przy bluzeczkach i pulowe- 
rach. j 

Damy w Tunisie, Algierze i Marokko no- 
siły w okresie zaostrzenia się kwestii kolo- 
nialnej fezy i turbany, by po wizycie pre- 
miera Daładiera przerzucić się do kapelu- 
sza, wzorowanego na nakryciu głowy tego 


"pT 


niewątpliwie najpopularniejszego dziś poli- 
tyka francuskiego. Kapelusze te nazwano 
nawet „daladierkami*, 

Nie tylko jednak polityka, i inne ak- 
tuałne sprawy wywierają przemożny 
wpływ na modę. Tak moda niejednokrotnie 
inspiruje do wysnuwania doniosłych nie- 
raz wniosków. Przykładem tego jest praca 
amerykańskiego astrologa James'a Laver'a, 
który pokusił się o przepowiadanie przy- 
szłości z mody damskiej. Jego zdaniem — 
powszechna tendencja do szczupłości i wy- 
smukłych linij doprowadzi do spadku licz- 
by urodzeń, tym samym do zmniejszenia 
ilości żołnierzy, co — zdaniem Mr. Laver'a 
— zwiększa szanse dojścia do władzy dyk- 
tatorów. W jaki sposób — to już pozostanie 
tajemnicą wróżbiarza, 

Ciekawe jest drugie jego spostrzeżenie, 
według którego styl barokowy w modzie i 
architekturze dochodził do największego 
rozkwitu w państwach o charakterze to- 
tałnym: we Francji- za Ludwika XIV, w 
Hiszpanii i księstwach niemieckich w dru- 
gej połowie XVII wieku. Ponieważ Styl ten 
zaczyna”się pojawiać obecnie w Anglii, mr. 
Lever wnioskuje stąd, że najdałej zv 1944 r. 
Anglia rządzona będzie przez dyktatora. Na 
razie dyktatorem takim, oczywiście w dzie- 
dzinie mody, jest Jego Królewska Mość Je- 
rzy VI, który z przedłożonych mu 40-tu mo- 
deli dworskich strojów balowych wybrał. 8. 
Modele te stały się obowiązujące dla ary- 
stokratycznego Świata Anglii. 


Niestriudzona Śojoścaiedha: 


o prawa kobiet ~- zmawda we Francji 


W ostatnich dniach, w Mentonie na Ri- 
wierze Franc. zmarła  84-letnia przewod- 
niczka francuskiego ruchu kobiecego — p. 
Jeanne Avril de Sainte — Croiz. 

Już w końcu ub. stulecia p. de Sainte — 
Croix, powieściopisarka, daleka od. wszel- 
kich zayadnień społeczno - politycznych, 
podjęła walkę o prawa kobiece, Ze szcze- 
gólnym zapałem poświęciła. się przede 
wszystkim zagadnieniom więziennictwa i 
prostytucji, domagając się słowem 1 pis- 
mem należytej opieki nad więźniarkami, 
oraz nad kobietami, które zboczyły z właś- 
ciwej drogi, a które należy przywrócić spo- 
łeczeństwu jako pożyteczne jednostki. 

Z imicjatywy p. Jeanne Avril de Sainte 
Croix powstał w Auteul pod Paryżem dom 
opieki nad upadłymi kobietami, który po- 
FEDERAIS TER TRE MZESERYPTE EEE EEDE EEEE 
czyszczenia i polerowania, Aby zapewnić 
im trwały, dobry połysk, należy posmaro- 
wać takie przedmioty bezbarwnym lakie- 
rem. Można go nabyć w każdej drogerii 


cz,ikowo dawał schronienie zaledw e 8-iu 
dziewczętom — a z którego w młarą lat 
zrodziły się liczne wielkie domy, oraz duży 
fołwark na prowincji. I 

Pani Jeanne Avril de Sainte Croix była 
od r. 1898 członkiem Międzynarodowej Ra- 
dy Kobiecej, w której później piastowała u- 
rząd wiceprezeski. Brała żywy udział we 
wszystkich międzynarodowych kongresach 
kobiecych, wysyłana była często jako dele- 
gatka przez francuskie ministerstwo spraw 
zagr., reprezentowała w Genewie między- 
narodowe organizacje kobiece w komisji 
Ligi Narodów dla zwałczania handlu ży- 
wym towarem, pracowała też jako rzeczo- 
znawczyni w międzynarodowym «rzędzie 
pracy. 

Jeszcze ubiegłego lata, sędziwa Jeanne 
Avril de Sainte Croix brała udział w mię- 
dzynarodowym kongresie kobłecym w E- 
dynburgu, gdzie zgotowano jej serdeczną 
owację, jako najstarszej przedstawicielce 
ruchu kobiecego. , 


. 4 . . . 

Rzewień ~ wielki dax wiosny 

Rzewień — zupełnie nie po polsku zwany 
rabarberem, czy rumbarbarum — to łodygi 
zawierające składniki nadzwyczaj cenne 
dla zdrowia, to jedna z roślin, rozpoczyna- 
jących wcześnie wegetację i jedna z naj- 
ważniejszych pozycyj w jadłospisie wiosen- 
nym. Z pożytecznych tych łodyg można 
przygotować nie tylko smaczną zupę owo- 
cową i kompoty, powszechnie znane. Gotu- 
je się z niej również dobrą i wartościową 
pod względem odżywczym 


JARZYNĘ DO MIĘSA: 
Zrumienić 2 łyżki mąki z 2 łyżkami masła, 
rozprowadzić wodą, a po dodaniu odrobiny 
soli i cukru, z zasmarżki tej zrobić dość £ę- 
sty sos, do którego wrzuca się oczyszczone 
z włókna i pokrajane na około 3 em. ka- 
wałki — łodygi rzewienia. Jarzynę tę goto- 
wać nie długo, przy czym uważać należy, 
żeby kawałki rzewienia były miękkie, ale 
nie rczg' towane. Jeśli jarzyna jest za 
kwaśna — dosłodzić ją według smaku i po- 
dawać do mięsa. 

Bardz( smaczną potrawą są również 


PIEROŻKI Z RZEWIENIEM 
Przygotować ciasto z 50 dkg mąki, 2 jajek, 
pół szkłanki letniej wody i szklanki utar- 
tego twarogu. Poprzednio należy przygoto- 
wać rzewień na nadzienie: obrane z włó- 
kien i drobno pokrajane łodygi przesypuje- 
my na miseczce cukrem. Gdy rzewień -puści 
gok, odcedzić-go przez sito (sok ten jest b. 
smaczny z wodą). a osączony rzewień na- 
kładać jaka nadzienie do pierożków. Po do- 
kładnym zaciśnięciu brzegów ciasta, pie- 
rożki wrzucić na wrzącą wadę, a gdy wy- 
płyną na wierzch, wyławiać je durszla- 
kiem. Do pierożkóow tych predaje się słodzo- 
ną śmietanę kwaśną (można z cukrem wa- 
niłowym), względnie oblewa się je masłem 
z bułeczką. 

Inne mączno—owocowe danie, to 


BLINKI Z RZEWIENIEM 

Łodygi rzewienia namoczyć na godzinę w 
zimnej wodzie, oczyścić z włókien. drobna 
pokrajać i przesypać cukrem, Oddzielnie, 
przygotować ciasto z niewielkiej ilości mą- 
ki (ćwierć kg wystarczy na 4 osoby), 1 jaj- 
ko. pół łyżeczki sody oczyszczonej (natron), 
łyżki cukru, soli do smaku i tyłe kwaśnego 
mleka, żeby ciasto było nieco gęstsza niż 
na naleśniki. Gdy ciasto jest już dobrze wy- 
robione, wrzucić rzewień, dobrze rozmie- 
szać i smażyć (najlepiej na smalcu) nie- 
wielkie blinki, kładzione łyżką. Usmażone 
placuszki posypuje się cukrem luh oblewa 
słodzoną śmietaną. Podawać na ciepło — 
jako deser, albo jako potrawę, bardzo od- 
powiednią szczególnie dla dzieci. 

O przetworach z rzewienia na zimę — in- 
nym razem. (lu.) 


REMO W PELAA WODE TOSZ PRZEST TPK IA NO OOP KEP I, P 
Kobiety - Polki! 


Kupucie jedynie 
wuroby krajowe 
ua kupców - Poloków ? 
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J.F. WITTKOP  pugoninsza Batuckiego 


Pryooda w Panin 


, Powieść współczesna 


— Nie nie szkodzi, niech się pani nie krępuje 
— odparł spokojnie Kols. owiedziałbym, że 
pani jest bardzo podobna do swojego wuja... O, 
przepraszam papari] Pozwoli pani, że się 
przedstawię: ols jestem. — Spojrzał na dziew- 
czynę i dodał: — Bardzo mi przyjemnie panią 
poznać, dużo o pani słyszałem. 

Teraz Brygidę zaczął ogarniać wstyd. 

Histeryczna pensjonarka  zachowałaby się 
przyzwoiciej! — myślała coraz więcej zmieszana. 
— Aby tylkó wujek się nie dowiedział, bo mnie 
ee wyśmieje! Żyć nie da!... Powie mu, czy 

ž as 

„Obrzuciła młodego człowieka przelotnym 
spojrzeniem. Robił bardzo korzystne wrażenie w 
nowym granat.-szarym garniturze, który na nim le- 
żał jak uszyty na zamówienie, tylko ruchy miał 
nieco skrępowane, jak wojskowy rzadko ubierają- 
cy się po cywilnemu. 

-— Gdzie jest pan. Soederlundf — zapytała 
Brygida. : : M 

— Nie wiem; proszę pani. Sam czekam na pa- 
na Soederlunda. da chwila powinien nadejść. 


Można wnieść do pokoju pani walizkę? 


Wziął nie czekając na odpowiedź. Brygida 
 |chciała odebrać walizkę i przy tym ich dłenie 
spotkały się przypadkowo na skórzanej rączce. 


Oboje cofnęli się bezwiednie, jak gyby .dotknęli 
przewodu elektrycznego i walizka upadła na po- 
sadzkę. 

Tym razem Kols się zmieszał. Schylił się i 
podniósł walizkę. 

— Jaka lekka... powiedział siląe się na 
Le ton i ni stąd, ni zowąd parsknął śmie- 
chem. l 

— Tak, lekka, bo do samolotu nie przyjmują 
ciężkich rzeczy. Czy pan już latał? Podróżować 
trzeba tylko samolotem. Trudno opisać, jakie to 
jest bajeczne! 

— Więc pani przyleciała prosto z Sorrento? 

— Niezupełnie. Dojechałam autobusem do 
Neapolu, dopiero wsiadłam do samochodu i przez 
Rzym przyleciałam do Paryża. 
`. — Resztę wiem — skinął głową. — Przyjecha- 
ła pani zdemaskować oszusta. 

— Tak — stwierdziła poważnie. 

I nagle oboje roześmieli się nieprzymuszenie. 

Brygida tym prędzej odzyskała wrodzoną we- 
sołość, że musiała choć częściowo dać upust sza- 
lonej radości, która ją ponosiła na sama myśl, iż 
ujrzy niebawem ukochanego wujka. 

Kols z nieukrywaną przyjemnością patrzał na 
dziewczynę pełną życia i „świeżą jak rosa", jak ją 
nazywał-w duchu. > To określenie spodobało mu 
się ogromnie, uznał je za wyjątkowo trafne i odda- 
jące najdokładniej istotę jej urody. ? 

— Czy pana łączą jakie sprawy z wujkiem? 

— Tak... to jest... no, oczywiście, proszę pani! 
Właśnie dlatego tu jestem... Muszę aoisi sk że 
z panem Soederlundem jestem w bardzo dobrych... 
prawie... hm... przyjacielskich stosunkach... W, 


ogóle to nadzwyczajny człowiek. 

— O, tak! — potwierdziła z zapałem. — Takie- 
go drugiego nie ma na całym świecie! Ach, jaka 
ja jestem szczęśliwa, że to wszystko okazało się 
nieprawdą!... Bo wie pan, do naszej willi w Sorren- 
to przyjechał Ananas, służący wuja Svena, i taki 
zabawny człowieczek, strasznie smutny, w czar- 
nym meloniku, w czarnym surducie niemal do 
pięt i z żałobną opaską na ramieniu. Przywieźli 
dwie trumny. W jednej z nich miał być wuj Sven. 
Nie mogłam w to uwierzyć! Postanowiłam spraw- 
dzić i niewiele myśląc, poleciałam do Paryża... Na 
wiasem mówiąc, latanie t ojest rozkosz, której nie 
im. wyra dorównać! Pan musi koniecznie spróbo- 
wać! r 


Kols zasypał ją pytaniami o wrażenia z po- 
dróży powietrznej; po przełamaniu pierwszych 
lodów rozmowa potoczyła się gładko. Poruszaidi 
różne tematy, dotyczące prawie wyłącznie dziew- 
czyny i już po pół godzinie Kols czuł się w jej to- 
warzystwie tak swobodnie, jak gdyby znał ją od 
wielu lat. à 

, Nagle uprzytomnił sobie, że przecież to jest 
siostrzenica Soederlunda, magnata i wielkiego 
pana. Zrobiło mu się przykro, gdy pomyślał, że 
wkrótce wyjedzie i być może, już nigdy nie ujrzy 
tej czarującej, „świeżej jak rosa* dziewczyny, któ- 
ra go podbiła szczerością, pogodnym usposobie- 
niem i prostotą. Osądził wreszcie, że musi wybić 
sobie z głowy podtrzymywanie stosunków towa- 
rzyskich z panną z'innej sfery i że widocznie sam 
los tak chce, bo przecież trzeba wyjeżdżać z Pa- 
ryża: > s 
Na korytarzu rozległy się kroki i po chwili na 
progu ukazał się Soederlund. Zatrzymał się z dło- 
nią na klamce i zawołał zdumiony: Rz: 

— Brygido! Skąd się tu wzięłaś? 

(Ciąg dalszy nastąpi) .. 


